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Warszawa, Sobota 3 Czerwca 1922 roku. 
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Towarzysze i Iowarzyszki! Reakcyjna większość sejmowa kuje nowe kajdany dla 
łudu roboczego. Ustawa wyborcza do nowego Sejmu, oparta na pogwałceniu prawa 
równości obywatelskiej i fałszowaniu istoinej woli mas ludowych, musi się spotkać 
Z protestem całej klasy robotniczej. Wzywamy Was przeto do masowych zgromadzeń 
Ani jednego robotnika i robotaicy nie może zabrak= 
awiedliwą ustawę wyborczą. . 
Centr. Kom. Wri 


protestacyjnych i demonstracji. 
nąć w szeregach naszej walki o demokratyczną i spr 
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“Paezalek debaty wa polityka zagraniczną. 


Na wczorajszem posiedzeniu Komisji 
Spraw Zagr. przed przystąpieniem do 0- 
brad p. M. Seyda zaintenpelował p. Skir- 
muuta, czy wobec pewnych, drobnych 


lityki zagranicznej. : 
Ponieważ p. Skirmunt oświadczą, że 
nowego exposé wygłosić mie zamierza, 
przeto przystapiono odrazu do dyskusji. 
Pierwszy zabrał głos poseł Rataj: Ko- 
lega Peri slusznie wskezał, że najważniej. 
szą rzeczą jest wyciągnięcie wniosków na 
przyszłość. Na ógół panuje u nas w Stysun- 
ku do konferencji genueńskiej optym zm, 
tlómaczacy sie przekonaniem, że przecież 
mogło być gorzej. Ale taki: optymizm mo- 
że uśpić czujność polityczna. Należy pod- 
kreślić minusy. Pierwszym takim minu- 
sem jest układ w Rapallo. . P. Rataj . ma 
mrażenie, że Min. niedocenia niebezpie- 
czeństwa, wynikajacego z tego układ. Nie 
można nikogo obwiniać że układ taki do- 
szedł do skutku. ale le jest. gdy się jero 
zmaczenia miedocenia. P. Rataj sądzi. że 
delegacja polska nie wyzwskała dostatecz- 
(nie pierwszego tygodnia po ogłoszeniu u- 
‘okladu można było mieć wrażenie, że Ta- 
cej tuszuie się te sprawę. Drugim mimu- 
-sem jest smrawa maszych granie wschod- 
mich. W komisii spraw zagr. przed wy- 
jazzem p. Sikirmmmta zeodzono się. że w 
sprawie tej zwróc ć sie można do mocarstw 
Ententy tylko w takim wypadku. gdy ist- 
nieie pewność nomyślnero jej załatwienia. 
Komisją również zqadziła sie na to, że 
| Sprawę naszych granie wachorlnich należy 
traktować jako csłość Po Skirmnmt zwrócił 
, sie z nota w grmawie granie wschodnich bez 
dostatermych podstaw, a ma się również 
wrażenie. że nie norkreślsł smrawy cato- 
ksztaltn tvch granic. Odpowiedzi państw 
na nasza note nie nadano do wiadom”ści 
publiczne! ani nawet do. wiadomości Ko- 


m) 


m'sji. Padnbno odpowiedź angielska jest 
nieprzychvina a nawet  nieprzyzwoita. 


Granice warhodm'e <a jąkadyby mown za- 
kwestjonowane Dalej __ pakt a nienama- 
daniu. Pakt ten obniża znaczenie trakta- 
w ruskiego. A Fwsrancie nokojn daje tvl- 
ko na 3 mies ITnoważmią wiec miejsko 
Sowiety do noresvwneści, no unływie Riu 
mies Sowiety vowiadaja, że nie mora się 
__. zdemobil zować. ho ozekala, co będzie w 
5 | Harve. W słowinku do Sawietów p. Rataj 
ma wrażenie, że p. Skirmunt jechał do 
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Genui z przeświadczeniem, że Sowiety bę- 
dą uznane de jure i że my mamy do tego 
xe przyczynić. W tym duchu były pisane 
instrukcje do naszego przedstawiciela w 
Moskwie i to tłómaczy protokół ryski. So- 
jusz nasz z.państwumi baltyckiami rozluź- 
nit się. P. Rataj przypuszoza, że do odro- 
czenia ratyfikacji układu warszawskiego 
przez Sejm finianctaki przyczyniło się to, 


że nesze Min. Spraw Zagr. podczas nieo» | 
becności p. Skinmunta odmówiło takiej in- | 
(dzy Anglja a Francją. Delegacja francu- | Dalszy ciag dyskusji odbędzie się zapew 
ska żadnych do nas pretensji nie miała, | ne na piątkowem posiedzeniu komisji. 


|-gi konos Klagoxyych Zw. Zaw. w Polsce. 


terpretacji jednego z punktów układu, któ- 
raby umożliwiła przyjęcie Finlandji. P. 
Skirmunt z Genui wysłał takie oświadcze- 
nie, ale było już zapóźno. 

Wogóle p. Rataj ma wrażenie, że ze- 
wmętrzna polityka polska, zanadto polega 
na tem. aby wszystkim ństwom i na 
wszystko odfowiadać: tak. Prowadzi to 
do nieporozumień, sprzeczności. niejasno- 
ści wszelkiego rodzaju. Min. Spraw Zagor. 
przypomina mu Don Juana, który znalazł 
się w obemości licznych kobiet — a każ- 
da z nich przypomina mu, że jej obiecał 
małżeństwo. 

P. Rataj jest za polityka sojuszów — 
ale sojusze te muszą być utrwałone i spre- 
cyzowane. 


Po tem przemówieniu, którego kryły- | 


czna treść. była naogół bardzo trafna, za- 
brał głos p. Skinmunt. P. Skirmunt miał 
b. mało czasu do rozporzadzenia, Śpieszył 


bowiem na komfersncję do Bełwederu. ' 


Tem się zapewne tłómaczy, że odpowiedź 
p. Skirmunta była pobieżna i nie przyczy- 
niła się do wyjaśnienia sprawy. 


Układ w Rapallo — mówił p. Skir- ' 
munt — spadł w Genui jak bomba. Nie- 


spodzianką jednak był tylko czas i sposób 


ogłoszenia, bo o tem, że Niemcy z Rosją , 
Sowiecką rokuja i porozumiewają się, na- | 


turalnie wiedzieliśmy, 

Na zebraniu, zwołanem przez mocar- 
stwa zapraszające z udziałem Polski i Ma- 
tej Ententy. oświadczyłem, że koniecznem 
jest zachowanie wspólnego frontu wobet 
tego nowego frontu i że Polska, z powodu 
swego położenia geograficznego, jest naj- 
bardziej zagrożona. 


P. Skinmnt pragnie stwierdzić, że u-. 


kład w Rapallo nie zmienia naszej polityki 
pokojowej, ale jednocześnie uznaje. że mo- 
ga z niego wyniknąć  niebezpieczeństwa 
poważne. 

Podczas swoich rozmów w Londynie, 
w Paryżu. w Brukseli j Genui p. Skirmunt 
odniósł wrażenie, że w opinii państw eu- 
ropejskich sprawa naszych granie wschod- 
nich jest przesadzona na naszą korzyść. 
Wysłał więc note w tej sprawie. nie spo- 
dziewał sie jednak. natychmiastowego jej 
załatwienia 
tury ornej 
odpowiedzi nie było, od e nie 
było odpowiedzi. ne" 

Co do paktu o nienanadaniu. był pro- 


iekt Lloyd George'a, ale ten projekt nie : 
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Odpowiedzi na notę były na- ` 
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zawierał żadnej.  Ssaakcji przeciwko tym, 
którzyby projekt naruszyli. Stanowił więc 
niebezpisczeństwo (?) dia tych, którzyby 
go w dobrej woli przyjęli. Był drugi pro- 
jekt, opierający pokój na podstawie istnie- 
jacych traktatów — ale przeciwko temu 
byli głównie Niemey, którzy oświadczyli, 
że debrowolnie nie moga uznać traktatu 
wersalskiego. Skończyło się więc na przy- 
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Ceny ogłaszrań! 

w tekście (przed kroug Mk. 125 
Ne*rologi 65 
zwyczajna 
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Usny, ogłoszeń nalssy 41 ni3$ 
2 za wiersz wysocoża 1 miliimate 
Ogłoszenia w eh nie dziel. o 25% irot 
Ffantazvine | tabele (bilanse) 3)5 u 


Ogłoszenia przyjąt» po zankałącia Adal 
nistracji o 1) drożej, 
Każda nowa podwyżka taryfy obowi: 
zuje wszystkie przyjęte oqłaszenia >d 
gula zmiany cen bez uprzedniego £4e 
wiadomienia, 
e terminowy druk 04ł31:24 administracja 
nie oipo włada . 
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działaliśmy w zupełnem z nią porozumie- © 
niu. Co do protokułu ryskiego, to dalam p. 
Jodce upoważnienie do brania udzału w à 
konferencji ryskiej bez przyjmowania zo- 
bowiązań. Protokół ryski nie ma charak- 
teru zobowiazania — ale w niektórych 
punktach szedł za daleko i to publicznie 
stwierdziłem. : ) 

Nie liczyłem z góry na uznanie de iure 


jetym pakcie RŃamiesięcznym, który ma | Rosji Sowieckiej. Byłem zdania — i to ka 
przymajnawiej le dubrą stronę, że usuwa śŚwiadczyłen: Cziczerinowi, że anie 
z eństwo natycłnniaesiowych za- | iure może być tylko saonenn, 


| wikłań wojennych. 


Ententy i nie dogaszezać do rozłamu mię- 


(Od własnego sprawozdawcy). AŚ 


Trei duad obrad; psiedzzaie piaia (ranse). 


Przewodniczy tow. Porębski. Przy- 
było 3 nowych delegatów, tak, że ogółem 
w kongresie bierze udział 230 delegatów. 

Do punktu „organizacja” referuje tow. 
del. A. Teller, wskazując, że trzeba stano- 
wczo wystąpić do walki z warcholstwem. 
Tam, gdzie wpływy przeszły do komuni- 
„stów, organizacje upadają. Mówca wska- 
zuje konieczność roboty oświatowej i pra- 
cy nad organizowaniem młodzieży. 

Zabiera głos niejaki Niedbalski z Po- 
znania, który jako gość był na zjeździe i 
zaczął zaraz prowokować rzucaniem o- 
| szczerstw. Ogromna większość delegatów 
zażądała usunięcia Niedbalskiego z sali. 
Prezydjum odebrało mu głos, poczem wy- 
, prowadzono go. Komuniści postawili wnio- 
sek zmiany prezydjum. Wniosek upadł. 

Tow. del. Słoniowski rozprawia się z 
| warcholską robotą komunistów, którzy za- 


| gdy się im to nie udało — wołają o jedno- 
lity front. Ze stosunków lwowskich ilu- 
struje rozbijanie roboty przez komunistów, 
którzy jednak nie zwyciężą, choćby zasy- 


Przewodniczy tow. Kwapiński. O usta- 
'wodawstwie robotniczem referuje tow. po- 
seł Br. Ziemięchi 

Ref. stwierdza wzmożenie się reakcji. 
, Okres rewolucyjny tuż po wojnie przyniósł 
| duże zdobycze klasie robotniczej. I u nas 
| dzięki Rządowi Moraczewskiego zdobycze 
'są poważne. Ale pozycja klasy robotni- 
czej staje się coraz trudniejsza, reakcja 
wszędzie bowiem podnosi głowę. 

Aparat, powołany przez Rząd Mora- 
czewskiego: Ministerjum Pracy coraz wie- 
'cej kulai, Gdybyśmy przejrzęli inicjaty- 
wę rządu w dziedzinie ustawodawstwa ro- 


częli walke z pepesowcami w związkach, a' 


j Del. polska stała na stanowisku, że na- | 
| leży ze wszystkich sł dażyć do utrzymania | gu warunków. 


Pącjetzenio szóste (porołodniow). |. 


Ustawodawstwo robotnicze: Referent tow. poseł Bron. Ziemięcki. c Przemówienie | 
Ministra Pracy p. Darowskiego. — Ożywiona dyskusja: delegaci ujawniają jaskrawe 
łokty gwałcenia prawa. „PJ 


,. wodów (Gałecki). | 


początkiem układów i że uznanie de iure 
wymaga ze „strony Rosji ienia Szore- 


Na tem zakończyło się posiedzenie. 
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pywali stosami bibuły, bo akcja ich rozbije 
się o zwartość socjalistyczną i zdrowy ine 
stynkt klasy robotniczej (oklaski). ke, 
Del. Milman apeluje do pracy nad 
młodzieżą, która jest używana do łamistraje 
kowstwa. k 
Tow. del. Śniady z Poznania wskśzu- 
je trudności w Poznańskiem, Mimo to ro» 
bota idzie naprzód. Mówca podkreśla ko- 
niećzność scentralizowania związków na 
gruncie poznańsko-pormiorskim, popiera w 
tej sprawie wniosek zarządu, domaga się 
szybkiego przeprowadzenia tej sprawy. 
Tow. poseł Szczerkowski oświadcza, 
że musimy utrzymać w mocy uchwałę © 
wydalaniu rozbijaczy organizacji. Przel 
nania nie powinny decydować o wyborze 
na stanowiska, ale praca i czyny. 
Tow. del. Opłnstil przemawia za wzmo- 
żeniem pracy organizacyjnej w przem. bu- 
dowlanvm. Wykazuje kłamstwa komuni- 
stów, którzy napadają na robotę związko> 
wą najstarszy b. organizacji. Walka nas 
czeka bezkompromisowa z komunistami. 


botniczego, to jest ona b. mizerna; za pod- 
stawę bierze się jedynie dekrety z czasów _ 
Moraczewskiego. Projektów Min. Pra e i 
mogliśmy się doczekać. 8-godz. dzień robo+ 
czy, Kasy chorych są poważnie zagrożone. 
Koalicja i wolność strajku — to pode 
stawa naszej walki i tutaj próbowano 
śraniczeń. P. P. S. stanęła do walki o- 
prawa z całą bezwzględnością. Referent 
przypomina stosowanie artykułów kodek- 
sów zaborczych i szykany różnych woje- 


„, „Referent proponuje przyjęcie rezołu- 
cji C. K. i zwraca uwagę, że zw. zaw. Za. 
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ROBOTNIK”, sobota, 3 czerwca 1922 r, 


+ absorbowane w walce codziennej były od- 


rywane od wałki o ustawodawstwo robot. 
' Kongres winien dać polecenie, aby inicja- 


stematyczną kampanję na rzecz ustaw ro- 
botniczych. 
Del. Rybacki kapituluje z niedawno 


głoszonych haseł, że im gorzej, tem lepiej, 
a podejmuje nowe hasło, że im gorzej, tem 
gorzej i dlatego idzie mu o zdobywanie 
podstaw do rozwoju klasy rob., schodzi do 
oportunizmu, co jeszcze niedawno nazywa- 
io się „zdradą rewolucyjnych postulatów”. 
Krytykuje wykonywanie działalności przez 
Inspektoraty Pracy i wskazuje, że na sobie 
samych polegać winniśmy, a nie na przy- 
rzeczeniach Ministra. 

Delegaci Miller i Miodyński mówią o 
represjach policyjnych wobec związków, o 
zamykaniu zw. zaw. a Min. Pracy nic w 
tej sprawie nie robi. 

Del. Fensterblau mówi o macoszem 
traktowaniu ustaw, rob. np. o pracy noc- 
nej piekarzy, na co Rząd zamyka oczy. 

Del. tow. Czuma poddał surowej kry- 
tvce stosunki w Zach. Małopolsce, gdzie 
Inspektorzy Pracy mimo zażaleń i petycji 
nie zajmują się sprawą masowego przekra= 
czania ustaw, np. pracy nocnej kobiet i 
dzieci. Likwiduje się Inspektoraty Pracy 
w okresu który zatrudnia dziesiątki tysię- 
cy robotników. Mówca przytacza tak ja- 
skrawe fakty, że uderzają samego ministra, 
którv notnie skrzetnie. 

Del. Kurowski wskazuje, że rząd nie 
nie robi, aby bezrobocie zmniejszać. W in- 
teresie społeczeństwa leży, aby robotnik 
był zdrowy i kulturalny 

Tow. Ziemięcki wykazuje, że byli sa- 
mi oponenci Ministra, a nie jego, ma więc 
uproszczona replike. Oponentami referen- 
ta byli tylko p. Minister i del. Dutlinser 
(„czerwona frakcja”) (wesołość na sali). 
Min. Pracy, kiedy przychodzi sprawa tru- 
dna, umywa ręce, W wielu wypadkach 
sprawy ochrony pracy, sprawy wolności 
strajkowania, daje się innym ministe- 


= ywa i walka zw. zaw. o ustaw. pracy by- 
"ła energiczniejsza, niż dotychczas (okla- 


s: 


pogarszają na komisjach projekty robot- 
4 nicze. 
wienie: -,Oprócz pracy ideowej prowadzi- 
my walkę o nowe zdobycze dla klasy ro- 
botniczej. Zamiast haśła dyktatury wysta- 
wiliśmy hasła reform społecznych i one w 
naszej codziennej walce okazały się słu- 
szne' (żywe oklaski). 

Podkreślić należy przemówienie fow. 
Kuryłowicza, kolejarza, który podkreślał, 
że ustawodawstwo socjalne stosuje się do 


r 


na instytucje państwowe, a nadewszystko 
upośledza się kolejarzy. Ministerjum Pra- 
cy winno czuwać. aby rozporządzenia takie 


> 


strzeóane. 

Nie wierzymy wiele w pomoc. rządu, 
liczymy na własne siły. Pracownicy pań- 
stwowi nie otrzymują opieki lekarskiej, za- 
ledwie pare kas chorych istnieje w Galicji, 
w Królestwie zaś niema wogóle, W kolej- 
nictwie zdarzają się często wypadki nie- 
szcześć, a tymczasem znikąd pomocy le- 
karskiej nie dostajemy. Niema ubezpiecze- 
nia od wypadku. chociaż nigdzie tak, jak w 
kołejnictwie, nie zachodzą wypadki kata- 
strofy Wvpadek pociąga niezdolność do 
pracy, wtedy pracownik dostaje rente, a 
checnie rząd polski przelicza dawniejszą 
rente np. za 100 koron płaci 100 marek pol- 
skich miesięcznie. Niektórzy otrzymują pa- 
rę fenisów i to toleruje minister pracy. Na 
kolei pracują 24 godzin, co chyba jest krzy- 
czącą niesprawiedliwością i wbrew usta- 
wie. 
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— Po tow. Ziemięckim ił o głos p. 
| kiego mają znaczenie nietylko ze stanowi- 
wiska ogólno-państwewego. Minister za- 
$ isji budżetowej Sejmu, Stwierdza, że rząd 
niem, rola późniejszych rządów nie ogra- 
zwraca uwagę na stosunki gospodarcze Pol- 
> obecnej Polska nie doszła do stanu. przed- 
85%, włókienniczy w 63%, hutniczy w 
musi z drugiej strony wywołać żądanie 
| kami w kraju i rozgrzesza dość łatwo, a 
trznych. P. Min. obecnie optymistyczniej 
|  wodził, że klasa robotnicza nie ma zrozu- 
nia dla roli klasy robotniczej w Państwie. 
_ kasy chorvch, które zostały dotad poboż- 
łowaniem ustawodawstwa w całem 
|| nin całeóo szeregu ustaw, o opiece społe- 
„ ustaw. pracy w Polsce. 
de 5 minvt. Del. p. Dutlinser, handlowiec 
ZĘ nego Ślaska, i Cieszyńskiego nazwać „na- 
idą po linii uszczupłenia praw robotni- 
__ petencje Kom. 
| Mini- 
© cje tółte. 
| zawodach a policja patrzy przez palce, w 
_ przem. odzieżowym, w Częstochowie, L 
nie zabezpieczają. 
| strzeżeni" swych praw i obronie ich. Ro- 
|. ważne zasadnienie: ochrone zdrowia robot- | 


Min. Pracy Darowski, który oświadczył, że 

X 
zł * 

__ strzega się, że nie chce mówić o lukach w 
Í: oraczewskiego dał fundamenty dla u- 
K : 

'niczyła się jedynie do rozwijania, tych | 
‘ski w poprzednim okresie, na sparaliżowa- 
= wojennego pod względem stanu przemy- 
| 69%. Atmosfera ogólno gospodarcza od- 
podwyżki płac. Brak dalszych postępów 
sprawy zewnętrzne nie pozwałały na kon- 
patrzy w przyszłość po zdecydowaniu spra- 
mienia dla ustawodawstwa robotniczego, 4 
W końcu mówca porusza kwestię reformy 
iami pewnych ster. Nieureóu- 
stwie. usprawiedliwia amormalne stosunki 
cznej i jest zdania, że raczej optymistvcz- 
ko: Ponieważ cały szereś mówców zapi- 

8 Zielnej korzysta ze sposobności, aby ak- 
__ cionalistyczną” 

- czych, np. Sąd Najwyższy uszczuplił kom- 

= jej kompetencji sprawy delesatów. 

-> Del. Lew wykazuje, że prawo o 8-go- 

| małych miastach jest śwałconć prawo. a . 
__ klinie. Mówca wzvwa zw. zaw. do kontró- 
Tow. Stańczyk stwierdza. że należy 
botnik każdy winien być stróżem zdobv- 

|| nika. Zwiazki winny przeprowadzać sy- ` 


Zygmunt Piotrowski. 


= Sprawy, poruszone przez posła Ziemięc- 

ska interesów robotniczych, ale i ze stano- 

i prawod. robotniczem, będzie to robił w ko- 

"sław. pracy w Polsce, jednak, jego zda- 

podstaw, ale je pogłębiano. P. Minister 

nie przemysłu wielkiego. Nawet w chwili 

słu, bo uruchomiono przem. metalowy w 

/ pija sie na całem życiu, wzrost drożyzny— 

| w ustaw. robotn. Minister tłómaczy warun- 
= centrowanie uwagi na stosunkach wewne- i 

wy G. Śląska, Litwy. Dalej p. Min. wy- 

J większość społeczeństwa nie ma zrozumie- 

rolnej zamachu na 8-godz. dzień pra ry, na 

nemi życzeniami je 

| w takiej np. Małopolsce. Mówi o opracowa- 

|. mie nąleżv zapatrywać się na całokształt 

__ sał się do głos". ograniczono przemówienia 

= cję proletarjatu polskiego w sprawie Gór- 

ow. Olszewski dowodzi, że: władze 

3 Rozjem., usuwając z 

sterjnm w swej polityce popiera organiza- 

= dzinnym dniu jest gwałcone w drobnych 

nawet w wiekszych, jak no. w Łodzi w 

_ i nad dniem pracy. ponieważ władze jej 

4 pogłebiać świadomość w masach robotn. o 

= tych praw. Mówca wskazuje niesłychanie 


28 i WORESÓNG GOO KOGA za mz 
w. $ © > u niby nienaturalny stosunek duchowy Choy- 
= 

-Sprawozdanie Hierachie. 


ko, że gdy bohater Kisielewskiego poprze- 
staje ha — splunięciu, w tamtych dwóch 
utworach»rzecz toczy się dalej i mężczyźni 
posuwają. się do wyrzutów, gróźb, awantur, 


nowski w noweli „Historji naiwnej", Kie- 
drzyński w dramacie „Wojna i pokój”, tyl- 
AUTOR Z PRZEKŁADNIĄ. 
` (Zygmunt Kisielewski). 


Bo l Boese: : do nierycerskieśo kompromitowania ` nie- 
|. Jeżeli się mówi o zmysłowości, to trze- | wiasty. Mężczyzna bierze tu miłość po- 
-~ ba mieć na myśli nietylko zmysłowość ero- | ważniej, niż kobieta — wbrew ogólnie przy- 
|  tyczną.. Zmysłowym jest także ten, kto | jętej o tych sprawach opiaji, Niech ten pa- 


|. potrafi kochać i odczuć kwitnące drzewo, 
= czar rzeki ńa wiosnę, ponurość zadymki 
Śnieżnej. Zmysłowością jest bezbronne 
poddawanie się wrażeniom. Pod tym wzglę- 
dem iedną z noweł Kisielewskiego mam 
Jej tytuł „W par- 


radoks wytłoraczą — panie... 

W ostatnich rzeczach Kisielewskiego 
najciekawszym jest dla mnie zwrot ku nad- 
zwyczajności. Oto jest przejmująca no- 
wela „Siostra Marja" — w temacie zdawa- 
łoby się .warjantu Żeromskiego „Aryman 
mści sie..." Jak tam Jam nadpala sobie rę- 


Wa 
| szczególnie w pamięci. 
| ku”, zawarta w zbiorku. Jest to jedno z 
tych zda: zeń, w których, jak powiada Brzo- 
zowski, objawiają się „zbójeckie strony ży- 
cia”. f'e lekturze tej noweli dwa dni uspo- 
__ koić się nie mogłem. Powiedziała mi óna 
= lepiej niż inne rzeczy Kisielewskiego, le- 
piej, niż „Szpieg” lub „Sąd” (ze zbiorku 
Paskareczka'), że ten autor potrafi wi- 
dzieć nędzę i piekło i drętwieć, być z tem 
" sam na sam... A być z światem, z życiem 
1 saim na sam, to tylko stanowi poetę. 

Ee Rozprószona, fragmentaryczna twór- 
 czość Kisielewskiego przynosi różne pier- 
 wiastki. I lak w tytułowej noweli „Paska- | terystyczna: jest w tem pewien jakby 
|| reczka”* widać to samo sceptyczne, pogar- | skurcz, gwałt, ekstaza, krzyk, odwaga — 
5, dliwe ` traktowanie kobiety, jak w „Wę- | to, co powinno bvć. staje się ważniejszem 
| drowcu* lub w niektórych małych feljeto- | od tego. co jest. W tym punkcie Kisielew- 
|| nach. Temat: mężczyzna, idealista, staje į ski. wvchodzac z odmiennych przesłanek 
| się niejako uwiedzionym i oszukanym, | ideowych i artystycznych, przecina się na 
 „ona” traktuje go tylko jako narzędzie į chwilę z ekspresionizmem, jest bardziej 
= przyjemności. Szczególne jest, że także | ekspresjonistą, niż ci. co t-n kierunek na- 
|. inni polscy autorzy opracowują ten sam 


ki, którzy brzydkiej siostrze Marji zawdzię- 


oczy, aby uniknać raz na zawsze pokus do 
zdrady małżeńskiej. U Żeromskiego ta 
skrajność miarkowana jest ujęciem rzeczy 
w legendę, — tutaj bistorja jest współcze- 
sną. Święcki jest inwalidą, który stracił 
wzrok na wojnie i ożenił się ze swoją pie- 
dęgniarką. Rzecz ryzykowna, granicząca 
niekiedy z nieprawdopodobieństwem lub z 


cu 


= 


instytucji prywatnych, a zamyka się oczy : 


| 


ijom, jak np. Sprawiedliwości. Urzędnicy ' 


| mykam przeto 
Tow. poseł Ziemięcki kończy przemó- | 


Mały feljeton. 
WIOSENNE MARZENIA. 


Dobrze jest czasem trochę pomarzyć, 
zwłaszcza na wiosnę, zwłaszcza w mieście, 
którego poezja bardzo jest poćtyczna, jak 
przysięgają futuryści. Och bardzo! Te tu- 
many kurzu, pchające ci się do ust, oczu, 
uszu, nosa, niby darmowa tabaka, że 
chasz, jak Napoleon, te słodkie zapachy z 
jatek, perfumy śmietników, głębokie cienie 
w mieszkaniach, gdzie słońce tylko w po- 
staci elektrycznej świeci, te tramwaje 
dzwoniące symfonicznie, samopędy wonne, 
te miazmaty choler, tyfusów, gruźlic, 
gin, szlarlatyn, hiszpanek, unoszące się 
nad Warszawą mirjadami jakby niewi- 
dzialnych duszków — bardzo to, bardzo 
poetyczne. 

Niemniej dobrze jest czasem poma- 
rzyć, zwłaszcza na wiosnę w mieście. 

O czem? 

Np. o lesie, łąkach, o morzu. Że kie- 
d$Yś miasta będą zalesione, a dzieci, wszyst- 
kie dzieci, wszystkich stanów będą się ba- 
wiły na łąkach. A my starsi wszystkich 
płci i stanów będziemy gruchali, świergo- 
lili też na łąkach albo nawet... w lasach 
miast-ogrodów. Wszędzie pachnieć będzie 
czystością. jasnością, enerśja zdrowych 
dusz w zdrowych ciałach, zdrowych robot- 
ników w zdrowych, hygienicznych fabry- 
kach, zdrowego chleba w zdrowych piekar- 
niach, niefałszowanych towarów, sprzeda- 
wanych przez niełałszowanych chrześci- 


+ 
- 


Ach. jak to będzie ładnie, inaczej, ina- 
czej, inaczej — marzyłem. 

— Kwa! Kwa! Kwal—Gul! Gul! Gul! 
Kikiriki! — dziki wrzask przerywa mi ma- 
rzenia. 1-310 ` 

Ach to nic, to tylko kaczki wiosenne, 
gesi i kurczęta hodowane przez kogoś na 
podwórzu wpadły mi w sny błękitne, Za- 
zno i marzę dalej. 

— Aeroplanv bedą służyły tylko do 
komunikacji alho jako sanatorja pływają- 
ce na wysokościach z ludźmi chorymi na | 


M ZO OE OOOO ZZO W O 0 O O A O w W 


„ płuca... 


w zakładach państwowych były ściśle prze- ; 


— Butelki kupuję! Raki sprzedaję! 
Z kart wróżę! Handelt Handel! Handel! — 
taki harmider pickielny wdarł się znowu 
do pokoju. Ach to nic, to tylko domo- 
krążcy. 

Zamykam szczelnie drugie okno i ma- 
rzę dalej, bo dobrze jest trochę ponarzyć 
przynajmniej na wiosnę, zwłasącza w War- 
szawie. 

— Księża kiedyś będą to najczystsze 
charaktery. Prawdziwi lekarze chorych 
dusz ludzkich, gorliwi tłómacze tajemnic 
bytu. Mniej oddani dewocji. interesom ty: 
tcniowym i problematowi buhajów rozpło 
dowych, poświęcą się natomiast calkowicie 
kgieniu cierpień dusznych, rozpaczy pesy: 
mistycznej. 

— Tupi Łup! Cup! Trzask! Prask! 


Ach to nic, to tylko zaczynają trzepat 


na podwórzu. Poetyczne ob!oki, pełne 
przecinków, bakcylów, zarazków, . moli 
pcheł, wnoszą sie tęczowvm kankanen 


przed oknami. Równocześnie wkracza na 
podwórze kataryniarz, trombonista i skrzy 
piciel, grając w takt trzepaczck. Pół kopy 
słodkich brudasków, które miały bawić się 
na promiennych łakach, tonie w tumanac 
kurzu, chłonąc wonie szmat. śmieci. nafta 
liny, karbolu, płvnące z czyszczonych rzę 
czy. Dzieci wsłuchują sie.w koncert. Te 
sielskie wrażenia młodości napełnia ich du 
sze i ciała: niezmożoną energią i siłą... 


Trzask! prask! — Gol! sul! guli — 
kwa! kwa! kwa! — Łup! cup! — Smród — 
kutz — wrzask! Kataryna gra... 


Ach, ojcówie, ojcowie miasta! Kiedyż 
zaczniecie myśleć o hyśjenie domów i po= 
dwórzv, o ogrodach, slcwerach, kwiatach, 
pięknie — dla miljonowego nfiasta? 

Durhv Prusa, Rema, Jordana, nas 
tchnijcież te głowy do pozłoty myślą oczy» 
szczenia, odśmierdzenia  odśmiecenia, od. 
wszenia, odkurzenia, zadrzewienia, użdro- 
wienia, zakwiecenia, przesłonecznienia, ue 
piększenia. uciszenia. przewietrzenia, na- 
wodnienia,  namydlenia, / prześwietlenia 
Warszawy. 

Zysław. 


Kautsky o „iednoliłym froncie. 


W czasopiśmie socjalisty niezależnego 
Breitscheida p. t .„Socjalista” ukazała się 
dłuższa rozprawa Karola Kautsky'ego na 
temat zjednoczenia socjalistycznego w 
Niemczech. AR 

Kautsky przytacza całą historję par- 


' {ji niezależnych, zaliczając siebie do grupy | 


kę, aby nie popełnić grzechu, tak tu Święc- | 


cza odzyskanie wzroku, chce sobie wykłuć : 


| dzieńca” 


| 
| 
| 
| 


$miesznością, lecz właśnie przez to charak- | 


śladuia według wzorów. Wolski. pisząc |! choć potem tonący już w zimnei wodzie, 


opozycji w jej łonie. Z końcowej części roz- | 
hd godne są zanotowania następujące | 
ustępy: 
$prawa zjednoczenia musi stać ię ka. | 
od wszystkich inr ych, a różnice w poglądach | 
na politykę koalicyjną i sprawy podatkowe 
nie powinny stawać na przeszkodzie zjed- 
noczeniu. Kto zwleka ze zjednoczeniem do- 
póki znikną różnice tego rodzaju, ten unie- 
miżliwia na zawsze zjednoczenie, 

Gdy mowa o zjednoczeniu, nie: idzie 
wcsle o to, by węrzec się tego, co się do- | 
tychczas uwielbiało. Byłoby tę nie zjedno- | 
czentem, lecz kapitulacją. 

Następnie Kautsky podaje fakty z his- | 
torji socjalizmu, świadczące, że odłamy so- | 
cjalistyczne łączyły się, nie wyrzekając się 
swych poślądów. Tak było w r. 1875, gdy 
doszło do zjednoczenia Lassalczyków z Ei- | 
senachczykami, tak było w r. 1905. gdy Jau- | 
rès połączył się z Guesdein, Tak też może 


swego czasu o „Siostrze Marji", widział w, 
niej świadectwo „aryjskiej wiary w Du- 
cha”, Poznański „Zdrój* mógłby takiej 
definicji przyklasnąć, s 
Zwracam uwagę, że w literackiej du- 
chowości Polski tkwi wogółe wiele pierwia- 
stków, które za granicą uświadamiają się 
w „kierunku”. Znam jeszcze jedno dzieło 
w Polsce, które w podobny sposób musnę- 
ło o „ekspresjonizm : „Przechodzień'* Ka- 
terwy. Nie próżno też w recenzji Kisielew- 
skiego o tej sztuce brzmiał ton głębokiej 
sympatji, zdziwienia. powitania. Krytyk | 
sceptyczny ma z „Przechodniem”* łatwą | 
sprawę: naiwność owego „czystego mło- | 
który proponuje starszej damie | 
dwużeństwo, bije w oczy. rozbraja. Tak się | 
ludzie dotychczas nie zachowywali, Do cza- ; 
sów wojny obowiązywało hamowanie się, | 
wstyd, obawa przed śmiesznością zbyt | 
szczerych, czy zbyt jaskrawych postępków | 
i słów lodowaciła serca. To się może prze- | 
łamało; a może nie. j 
Jeszcze o jednej noweli Kisielewskie- 
go wspomnieć muszę, która mi się również 
wydaje zrodzona_w tej atmosferze. Zno- 
wu spotkanie z Żeromskim i znowu — tu ; 
już zupełnie świadome — odchylenie się 
od jego linii. Mówię o „Powstańcu” (ze 
zbiorku .,Paskareczka') -— rzecz napisana 
w r. 1913. jak avtor sam zaznacza „na te- 
mat, wzięty z ..Wiernej rzeki”. Lecz pod- 
czas gdy Żeromski każe swemu powstań. | 
cowi wrzucić do rzeki torbę z dokumenta- | 
mi powstania, w Kisielewskiego powstaniec, | 
pełen wiary w swoje powodzenie, ucieka | 
razem z torbą przez rzekę, skacze po | 
krach i choć ostrzeliwany przez kozaków, | 


i 


| tji socjalistycznej nie obhawintbym się. 
' miałaby powodzenia. Co jednak uniemożli- 


; aćólnia. 


być obecnie. Jakkolwiek zapatrywać się na 
sprawę głosowania za kredytami wojernemi 
i polityką Noskego. dla polityki obecnej 
sprawy te straciły na znaczeniu. A to samo 
da się powiedzieć o „trzecim czynniku, któ. 
ry obok dwóch poprzednich sprzyjał do» 
tychczas rozłamom, 0 duchu komuniz- 
mu, który wszędzie okazał się bakcylem rozə 
kładu. Musimy go się pozbyć i pozbędziemy 
się go. Ale to właśnie znaczy przygotować 
grunt dla zjednoczenia obu partji socjalis= 
tycznych. Gdvż tylko domieszka komunise 
'tyczna przeszkadza u nas zjednoczeniu”. 
Kantsky stawia pytanie: „A czy nie 
byłoby lepiej, jeżeli już mamy się łączyć, 
przyjac dotowarzystwa i komunistów?” lod- 


| powiada: „Gdyby się to udało, nie miałbym 


nic przeciwko temu, ale, żeby to było możli. 
we, komuniści musieliby gruntownie sią 
zmienić, podczas, gdy między masami so-ja+ 


| listów większości i niezależnych możliwe 


jest zjednoczenie bez takich zmian. Propa- 
gandy idei komunistycznych w ogólnej e 
ie 


wia współpracę z komunistami, jakimi oní 
są obetnie, to ich nietolerancja i jezuityzm, 


' Dążą oni do zniszczenia każdej organizacji 


jednuk cudem, wysiłkiem woli czy ducha 
ratuje siebie i swój skarb. Ten moment 
przesileniowy podany jest przez autora ja- 
ko coś tajemniczego. Około niego skupia 
się cała jeso uwaga i wysiłek artystyczny 
czy psycholośiczny. Szczególne, co on 
tu dojrzał. Śmierć widzi jako rozkoszną 
ctchłań, a wewnętrzny nakaz ratowania 
się jako „głos straszny, jak wyrok”, przed 


4 


którym „jęk rozpłynął się w duszy”. Chwi- ; 


la rozstrzygająca jest „bólem powołują- 
cym z rozkosznych otuleń śmierci do okrut- 
nego życia”. i 

Podobnie nateżone dociekanie nad 
momentem samo-ratunku ma~y w noweli 
„W barce" (zbiorek „Siostra Marija"). Zno- 
wit misterjum ducha i ciała i cześoś ze- 
wnętrzneóo, znowu studjum warjackie, je- 
dyne. Walka z morzem na watłej łódce, 
walka człowieka, który sobie mówi: „Czło» 
wiek może śmierć przywołać i może ją por 
konać..Strach jest pokusą. Masz żyć!” 

Ciekawość krawedzi stanowi poete... 

Ale głową jednak muru nie przebije, 
choćhvy miat w niej najwiekszeco ducha. 

Optymizm zaciera ostre kontury soraw 
i dlatego jest niebezpiecznym także dla ar- 
tvsty. Optymista wierzy tudziom. nie po- 
dejrzewa ich, nie podsłuchuje, albo znów 
z zasady na pewnych bidzi zapatr"ie się 
stroriniczo. niesprawiedliwie. za szybko u- 
To szkodzi zwłaszcza dramatom 
Kisielewskiećo. Że talkby n niego bvć nie 
musiało. dowodem jeso zaciecie satvrvcz- 
ne. o ile nie roztopi się w dobrodusznym 
uśmiechu... 

Chce jednak wierzvć. że fen optymizm 
drogo Kisielewskiego kosztnie... 

Karol Irzykowski. 
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stwa czy przemocy, by dopi 

Pracować z „towarzyszami tego 

popełniać samobójstwo” . 

Dalej Kautsky zaznacza, że pragnie, &- 
doprowa 


by w Niemczech dzić do 
nu rzeczy, jaki panuje choćby w inn 
jach, gdzie wszak zasiadają w jednej par- 
tji „relormiści”' i „rewolucjoniści (Kautsky 
(zastrzega się, że od czasu rewolucji uważa 
iał ten za przedawniony). Tak np. w 
Austryi obok Rennera i Ellenbogena mamy 


Adlera i Bauera, w Szwajcarji — SE 


obok icha, we Francji Renat 
Longuet'a, we Włoszech Turati ego obok 
Serrati' ego. 


Gdy w Austrji socjaliści wstąpili do 
rządu kosijo gowa to bw "a 
towarzyszy partyjn poważne trzeż 
ale Bri ano się z tego powodu 


rozbicia partji. dy ugi aa wy- 
L fstąpili z rządu, znalazło się wielu 
N zonk z tego kroku, ale i wtedy 


nie myślał nikt o rozłamie w partji. y 
Czyli: zjednoczenie nie oznacza bynaj- 
mniej wyrzeczenia się własnego psor 
- nia, lecz zaprzestanie obrony swych prz 
nań w ciaśniejszych ramach priaopiaya 
i możliwość szerzenia swy poglądów 
wśród większości proletarjatu socj istycz- 


"Dla mnie sprawa jest jasna—pisze w 
końcu Kautsky—olbrzymia większość człon- 
ków partji niezależnych stanowi bardzo cen- 
ną część armji proletarjackiej w Niemczech. 
W walce jej wyzwoleńczej położyła znacz- 
ne zasługi, Ale minął już czas, kiedy Eam 
ta mogłaby w obecnym stanie odosobnienia 
przynieść pożytek. Jej byt odosobniony e. 
że naszej aek aiae pi zaszkodzić, 
ale żadnej mie da korzyści $ 

Z Aai 2 wywodów powyższych zę 
heit”, organ niezależnych, zarzuca Kauts- 

*emu, że widzi on różnice ; 1 
przekonań, że jest tylko widzem, przypairu- 
ącym się życiu politycznemu, ale nie dzia- 
rue politycznym, Mając do czynię sę 
praktyką codzienną i będąc świadkiem, U 
większościowcy łączą się z partjami boa 

azyjnemi, niezależni nie mogą z nimi wspól- 
pracować. „Jak Kautsky wyobraża sobie 
rv "działalność ONR partji, gdy gras 

skrzydło zasiada w rządzie, a 

w si? Gdzie tu jest wspólny grunt 
partviny? Oto oś zagadnienia! O to właśnie 
chodzi! O tem Kautsky nie mówi, niestety, 
ani'słowa”. zwł i 

Łatwo wykazać, że zarzuty „Freiheit, 
gą bezzasadne. Przecież jeszcze -przed woj- 
ną, gdy socjaliści niemieccy stanowili jedną 
partię. istniały głębokie różnice zdań w 
sprawach polityki bieżącej. A jednak Jakow 
strzegano jedności „rd y i zasad 

tycznych w partji. łos wi par- 

, gi, ujawniającej się na zjazdach i ich 
| uchwałach, decydował o kierunku. polityki 

i obowiązywał wszystkich członków partji. 
p Bez demokracji wewnątrz partji socjalisty- 

cznej nie meże być mowy 0 skutecznej dzia- 

łalności i spełnieniu wielkich jej zadań. , 

Jeżeli więc skecze pozd a picia 
tszościowcom, że zasiadają w e w 
żunzyjnym, to — nie wchodząc w to, po 
której stronie jest słuszność — przyznać 
trzeba, że sami niezależni w znacznej: mie- 
rze do tego sie przyczynili, stojąc poza par- 
tją ogólną. Niewiadomo, „oczywiście, jaka 
byłaby wiekszość w sprawie np. współudzia- 
łu w rządzie koalicyjnym, gdyby istniała 
jedna zjednoczona partia W ZE 
Ale jest rzecza jasną, że jakakolwiek by- 


z, 6b 
łaby ta większość — „większościowa czy 
„niezależna — 


wpływ partji na biog poli- 
tyki kraju byłby znacznie większy, 2 jedno- 
lte i zwarte wystąpieni 


| 


a partji nazewnatrz 


7 : iczej ksze ko- | sów z XVI wiek sM 
nosiłyby klasie robotniczej większ z wieku t, zw. „Zygmuntowskich 
-tingn aniżeli zwalczanie się wzajemne |. (od Zygmunta Augusta, który je sprowa- 
dwóch odłamów zjednoczonej ongiś partji. | dził do Polski), 75 wagonów obrazów i 
5 a | rzeźb różnych mistrzów, bronzów, mebli 


Eronia sejmowa. | 


BUDŻET MIN. OŚWIATY. 

6 © Komisja skarbowe - budżetowa przystąpiła 
4 wozoraj do dyskusji nad preliminarzem min, ni 
znań religijnych i oświecenia publicznego, Ks, 1 

Czyński zażądał, aby podwyższono dotacje dla du- 

chowieństwa katolickiego ze 164 miljonów na Z gó- 

ra 3% miljarda. Ks. Lutosławski naturalnie po- 

-  parł to żądanie, żądając jeszcze w dodatku spe- 

|. €jalnego wyposażenia duchowieństwe z funduszów 

i państwowych za czynności związane ze spełnianiem 
obowiązków urzędników slanu cywilnego i t p. 

Ogóluą uwagę zwracała nieobecność prezydenta 

, ministrów, Ponikowskiego, podczas omawiania bu- 

„| Gs rostit którego kierownictwa p. Ponikowski 

podiat g obejmując jednocześnie stanowisko pre- 

zydenta ministrów i ministra oświaty. 


 Eronita nol tyczna. 
| *RATYFIKACJĄ UMOWY GÓRNO- 
ŚLĄSKIEJ. 
Pisma niemieckie 


| 


: 
B= ł A dono że nale: 
| dziś oczekiwać wymiany NE entów ai 
5 tytikacyjńych w Opolu. W najbliższych 
„rp odbędzie się również zatbytikacjź Li. 
 mji granicznej przez komisję m; X 
Viita Nie ukończona renion 
/, wa ewakuacvina Od. dnia rafofikacji rzą- 


j 
FAT 


tiu warszawskiego i berlińskiego śranicv 


74 
wa N 


| cząstka tego, Co się nam należy. 


MY ata EO zr gy DE EN OO ROA A OWY ENIA NOE POENNCRE EET 1 LC RTEA ANE U, AT AT AE AA OKW 
a ae ý ON BY z AW EA CYT OAZA ZOO CBR ESTRÓW, MESS t 11% 12) 
| 
' ROBOTNIK”, sobota, 3 czerwca 1912 e, 3 
e á 
będzie się datować ter- | rzędu posiedzenie podkomisji ub. w przedmięcie agitacji przeciwko wpr 


t 
Wojewoda śląski przedstawił mastępujzcą listę 
kandydatów na członków tymczasowej Rady woje- 
wódzkiej, Polacy; tow. Biniszkiewicz, redaktor „Ga- 
zety Robotniczej”; tow. Klemens Borys, robotuik; 
tow, Józef Machaj z Cieszyna; Sikora, robotnik, pre- 
zes Zw. Hutników (N, P, R}; ksiądz Kubina, pro- 
boszcz katowicki (N. P, R.); Grajek, prezes Zw, 
Górników (N. P, R.); Kupilas z Mysłowic (P. S, L.); 
Antoni Popiołek, dyrektor gimnazjum z Cieszyna 
(P. S. L.); Jan Kowalczyk z Pszczyny, b. konsul 
(Ch. Zj. Lud.); ks. Brzóska z Cieszyna (Ch, Zi, L.); 
adwokat Wolny (bezpertyjnyj; inżynier Kiedroń, 
dyrektor departamentu górnośląskiego w ministe- 
rjum przemysłu i handlu (bezpartyjny); Gomóła, 
prezes Zw. Nauczycieli (bezpartyjny); Kudera, ad- 
wekat (bezpartyjny), Flach, wójt (bezpartyjny). 
Niemcy: Bernard Jankowski, sekretarz ziemieckie- 
go chrześcijańskiego Zw, Metalowców (centrowiec); 
Wachsman, przemysłowiec; Max Sabasch, dyrektor 
zakładów hutniczych; dr. Piprek, redaktor „Ober- 
schlesiche Volkspartei”; Zipser z Bielska cieszyń- 
skiego, fabrykant. | 
RADA MINISTRÓW W BELWEDERZE. 
Wczoraj od 9 rano obradowała Rada 
Ministrów w pałacu P. R. M. Omawiano 
m. in. sprawy związane z polityką: zagra- 
niczną. O godz. 1-ej poł. cała Rada 
Ministrów in corpore sh aż, się do Bełwe- 
deru, gdzie odbył się dalszy ciąg posiedze- 
nia pod przewodnictwem Nażałaka Pań- 
stwa. Tematem obrad były sprawy zagra- 
niczne w związku ze zbliżającą się je 
żą Naczelnika Państwa do Bukaresztu. 


Z RADY MINISTRÓW. 
Rada Ministrów na posiedzeniach w 
dniach 1 i 2.czerwca b. r. wysłuchała spra- 
wozdania delegata rządu polskiego w 
Gdańsku o wynikach ostatniej sesji Rady 
Ligi Narodów w sprawach  polsko-gdań- 
skich, sprawozdania nadzwyczajnego ko- 
misarza do ra, repatrjacji o stanie tych 
spraw i widokach na przyszłość, oraz spra- 
wozdania prezesa delegacji polskiej w mie- 
szanych komisjach reewakuacyjnej i ef 
cjalnej w Moskwie o działalności tych 
misji, wreszcie załatwiła szereg spraw bie- 
żących. 
SPRAWA RATYFIKACJI UKŁADU 
WARSZAWSKIEGO. 


Jak się dowiadujemy, do Sejmu wnie- 
siony został przez M, S, Z. projekt ustawy 


c ratyfikacji układu Radą a ej ‚za~ 
1 Pol F SRS n układu < Sejmie 


polskim nastąpić ma w krótkim czasie. 

Odmowa ratyfikacji tego układu przez 
Sejm finlandzki, która nastąpiła przed kil- 
ku dniami i pociągnęła za sobą dymisję 
Rządu, jak donoszą osłatnie wiadomości z 
Finlandji, wywołana raczej została błęda- 
dami Rządu i niedostatecznem poinformo- 
waniem parlamentu, niż niechęcią do sa- 
mej treści układu. Sfery polityczne Łotwy 
i Polski podejmują usiłowania wpłynięcia 
na stronnictwa finiandzkie w kierunku re- 
wizji poprzedniej uchwały, która wnieść 
może do stosunków między państwami bał. 
tyckiemi rozdźwięk, którego nie życzy so- 
bie żadne z tych państw. 


JAK ROSJA WYKONYWA TRAKTAT 
RYSKI. | 


Dotychczas przybyło do Polski ogó- 
łem 15 transportów z odzyskanem od So- 
wietów mieniem. Zawierały one z zakre- 
su mienia kulturalnego: 55 gobelinów-arra- 


stylowych i różnych muzealji, dalej kilka- 
dziesiąt starych sztandarów połskich i in- 
nych zabytków o dużej wartości historycz- 
nej, pomnik ks. Józefa Poniatowskiego dłu- 
la Thorwaldsena, 65 dzwonów i niektóre 
archiwa: z mienia materjalnego: 2 raty ko- 
sztowności na poczet należności za tabor 
kolejowy, w sumie nominalnie 20 miljonów 
rb. złotych (faktycznie według szacunku 
ekspertyzy polskiej w wysokości niższej) i 
10 PZW w naturze, oraz maszyny 
3-0 fabryk (Żyrardowskiej, AN Ł. Hirszo- 
wicza' i „M. Ruziewicz, R: Krywicki i 
S-ka"). I na tem koniec. a 
Jakkolwiek wszystko to ma istotną 
wartość, iednakże — z punktu widzenia 
Traktatu ryskiego — jest to mikroskopijna 


Zwracamy przedewszystkiem uwagę 
“na to. że dotychczas z liczby. zakładów 
przemysłowych podlegających reewakua- 
cji, sięgającej poważnej cyfry 400-u, zale- 
dwie trzy zwrócono Polsce, że dalej nie 
powróciła do Polski ani jedna z licznych, 
zrabowanych przez rządy carskie, bibljo- 
tek, miedzy któremi znajdują się tak cen- 
ne dla Polski zbiory, jak „Bibljoteka Zału» 
skich", nie mówiąc już o całym szeregu in- 
nych wartości kulturalnych i materjalnej. 
RFEWAKUACJA URZĄDZEŃ 

' FABRYCZNYCH. 


30 ub. m. odbyło się w Moskwie 20 z 


wej mieszanej komisji reewakuacyjnej. Na 
porządek dzienny wniesione 20 spraw. De- 
tinitywnie zakwalifikowano do reewakuacji 
stację elektryczną m. Równego oraz (w za- 
leżności od uzgodnienia rezołucji przez 
przewodniczących podkomisji przemysło- 
wej, co specjalnych trudności nasuwać nie 
będzie) fabrykę papierów ozdobnych Gu- 
stawa Szillera w Warszawie ewakuowaną 
do Piotrogrodu. Pozostałe sprawy 

czono na skutek żądania strony rosyjskiej 
przedstawienia uzupełniających dokumen- 
tów. 

PRZYJAZD PROF. ASKENAZEGO. 
Delegat polski do Ligi Narodów, prof. Askena- 
zy, wyjechał z Genewy do Warszawy dla porezu- 
mienia się z rządera co do spraw, związanych z ©- 
statnią sesją Rady Ligi, oraz przyszłem ogólnem 
zgromadzeniem Ligi, które rozpocznie się 4 wrze- 
śnia, Pobyt p. Askenaześo w Warszawie potrwa 
zapewne czas dłuższy, w związku z możliwością ro- 
kowań polsko - litewskich w sprawie opcji, w któ- 
rych p. Askenazy brałby czynny udział, jako znaw- 
cå spraw dotyczących stosunków polsko - litew= 
skich, 

PRZED HAGĄ. 


Sprawa wzięcia udziału w konferencji haskiej, 
jakoteż sprawa ustalenia listy członków delegacji 
polskiej nie była jeszcze konkretnie omawiana w 
łonie Rządu. Prawdopodobnis delegatem polskim 
na tę konferencję zostanie wicem, handlu i prze- 
mysłu, Strasburger, ze wzgłędn na to, że konferen- 
cja w Hadze będzie miała charakter narady rzeczo- 
„znawców ekonomicznych, z wyłączeniem spraw po- 
litycznych. 


NOWI KONSULOWIE. 

Naczelnik Państwa udzielił exequatur 
p. dr, Janowi Tjala, konsułowi niemieckie- 
mu w Toruniu, na obszar województwa po- 
morskifgo, oraz p. Józefowi Sedivy, konsu- 
lewi Rzeczypospolitej Czechosłowackiej w 
Krakowie, na obszar województwa kra- 
kowskiego. s 


W sprawie zist w fabryce Zawiercie”, 


ODPOWIEDŻ MINISTRA PRACY NA 
INTERPELACJĘ, 

Na skutek interpelacji pp, posłów Szczarkew- 

skiego, Arciszewskiego į tow. z da. 16 listopada r. 


PRZEMÓWIENIE PREZ. POINCA- 
RE'GO. 


(Paryż, 1 czerwca. P.A.T, (Havas). Poincaré, 
przechodząc do spraw W/schodu, oświadczył, te ro- 
kowania, jakie prowadzone są obecnie z Anglją i 
Włochami, zmusżają go do zachowania dyskrecji w 
tej mierze, 

Premier przypomina, że wysiłki poczynione w 
Atenach i Angorze w celu zapewnienia pokoju o- 
kazały się bezowocne, rząd francuski wszakże pra- 
śnie gorące rychłego przywrócenia pokoju na 
Wschodzie. 

Instrukcje rządu francuskiego do Genui. 

Przechodząc do sprawy konferencji genueń- 
skiej, Poincaré zaznacza: Porządek dzienny tej 
konierencji zaniepokoił mnie z tego względu, iż 
mógł umożliwić wysunięcie sprawy traktatów poko- 
jowych. Niemcy mogły podnosić w czasie konfe- 
rencji sprawy odszkodowań, rozbrojenia i trakta- 
tów. Sprawy te poddane zostały kompetencji Li- | 
gi Narodów i nie możemy dopuścić, aby usiłowano | 
kompetencje te uszczuplać, Mówca odczytuje tekst 
instrukcji, przesłanych delegacji francuskiej, w któ- 
rych powoływał się na zgodę Francji i Anglji pod 
tym względem, iż rząd sowiecki mógłby być uzma- 
ny jedynie po uprzedniem udzieleniu przezeń odpo- 
wiednich gwarancji oraz wykonaniu przyjętych zo- 
bowiązań. Instrukcje głosiły m, in; że sprawa nai 
ty nie może być traktowana z rządem, który obalił 
rząd gruriński í domagał się, aby państwa kauka- 
skie były reprezeńtowane w Genui. Ce się tyczy 
odszkodowań, instpykcje przypominały, że spłata 
odszkodowań, należnych Francji jest pierwszym 
warunkiem odbudowy ekonomicznej Europy. 

„Dlaczego Poincaré nie pojechał do Genui? 

W odpowiedzi na zapytanie deputowanego Ba- 
rona (komunisty) dlaczego Poincaré nie udał się 
do Genui, premier odpowiedział, „Dlatego, ponie- 
waż nie zalcżało mi na spotkaniu się z niektórymi 
z pośród waszych przyjaciół, oraz ponieważ obec- 
ność moja w Paryżu była w tym czasie niezbędna” 

Francja nie uczyniła nie takiego, coby miało | 
na celu rozbicie konferencji i przeciwnie, dała do- 
wód wielkiej cierpliwości, 


Wyniki konierencji. ' 

Zresztą, zaznacza prtmier, jeżeli konferencja 
polityczna zawiodła, to konferencja ekonomiczna i 
finansowa dała wyniki pozytywne, Mówca wyraża 
następnie przekonanie, że odbudowa Europy będzie 
mogła dokonać się na podstawie wyników prac ge- 
nueńskich. Jeżeli poruszona została w Genui spra- 
wa odszkodowań tò uczyniono to bez udziału Fran- 
cji, wobec czego Francja nie może się z poruszone- 
mi kwestjami liczyć, 


O traktacie w Repallo. 

Co się tyczy układu w Rapallo, Peincere uwa- | 
ża, że ponieważ sprzeciwia się on traktatowi wer- ` 
salskiemu, można było delegacje Niemiec i Rosji 
z konferencji wyłłuczyć, Francja jednak wyka- 
zała swą lojalność i dobrą wołę względem sojusz- 
ników, przyłączając się do sankcji najłagodniej- 


mx A 
IDEA AZT 


Echa konferencji genueńskiej 
Dyskusja w parlamencie francuskim. 


orjat rosyjski, przedstawionego przez delegację 


| zniszczenia. Gdyby sprzymierzeni nie przyłąj 
` się do sankcji karnych, Francji przysługiwałoby 


w życie ustaw obowiązujących, mam zaszczyt — w 
porozumienia z p. Ministrem Sprawiedliwości — sa- | 
komunikować ce następuje: SEZ 
ad 1-o. W myśl art. 52-go Ustawy z d 19 maja 
1920 r. e obowiązkowem ubezpizczeniu na wypadek 
chotoby (D. U. Nr, 44 poz. 272 ex 20) Komisarz Ka- 
sy Chorych w Sosnowcu, nie wchodząc w istotę za» | 
targu między Tow. Akce, „Zawiercie” 2 robotnikami 
co do potrącania składek, wystosował nakaz płatni* 
czy do wymienionego towarzystwa, żądając od praw 
codawców wpłacenia całej sumy, jaka lat eE: 
łącznie od pracodawców i robotników, Na PEJA 
tego nakazu zgłosił się do Komisarza w imieniu ton 
warzystwa dyrektor, p. Wesołowski, i aż 
się do zapłaty całej sumy. dł 
Następnie w początkach grudnia r. ub, zztarj 
między dyrekcją a robotnikami został załatwiony w 
ten sposób, że Dyrekcja przystąpiła w myśl Ustawy 8 
do potrącenia z płacy 2/5 składek. R 248 
Z powyższego widocznem jest, 1) że wykonanie 
o ubezpieczeniu na wypadek choroby nie uległó 
przerwie, 2) że pracownicy jakiejkolwiek opornośżj 
względem nakazu Komisarza Kasy Chorych aie œ | 
kazali RR AJ 
ad 2-0. Przeciwko sprawcom pobicia podin> — 
pektora pracy, Humięckiego, w liczbie 12 osób, p, = 
Prokurator przy Sądzie Okręgowym w Sosnowca, 
wyłoczył sprawę o przestępstwo, zagrożone karą w 
art, 122 cz. I K. K. = 
Również na podstawie art, 122 cz. Ii IEK K- 
wytoczono sprawę przeciwko 5-ciu oskarżonym © 
pobicie sekretarza Związku Zawodowego Robotni- 
ków i Robotnie Przemysłu Włóknistego, Zygmunta | 
Bociana. Pobicie nastąpiło nie na skutek agitacji 
przeciwłto Kasie Chorych, lecz na tle zatargu mię- | 
dzy wspomnianym Związkiem a bezrobotnymi, _ = uE. 
Obie spriwy będą rozpoznawane przez Sąd 0> ~ 
kręgowy w Sosnowcu, Przeciwko oskarżonym za- = 
stosowano, jako środek zapobiegawczy, dozór peli- 
cyjwy. i "szit ż 
W sprawie przemówienia Dyrektora fabryki 
Tow. Ake. „Zawiercie” w d. 8 listopada r. ub. p, 
Prokurator Sądu Okręgowego Ww Sosnowcu zażądał ; 
od Starosty w Będzinie konkretnych danych dla u- 
zapełnienia doniesienia, otrzymanego od Związku 
Zawodowego Robotuików i Robotnic Przemysła 
Włóknistego, względnie dla nadania dalszego biega | 


O przebiegu i wyniku wymienionych spraw są” 
dowych nie omieszkam zawiadomić pp. interpelan== 
tów we właściwym czasie. dy 

Minister L. Darowski. 


oe, 
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jb 
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szej, która przeważyła. Premier zaznacza, is uła w z 
żałuje zajętego wówczas stanowiska, gdyż w raz, —. 
gdyby Francja opuściła konierencję, „Z tujęc > 

drzwi”, opuściłaby ją sama jedna, narażejąc 
zarzut braku cierpliwości i wiary w konf dj 


$ 


genueńskich do ostatniej chwiłi. 


y ir 
O memorjale do Sowietów i przyczynach niepewe- 
dzenia. 4 ZA | 


Poincarć omawia następnie sprawę prztensji 


zatwierdziła bynajmniej tekstu odpowiedzi na me- 


angielską. Błędem jest — zaznacza premier — 
twierdzenie, że gdyby Belgja nie zaprotestowała, © 
Francja zatwierdziłaby tę odpowiedź, Poincarb - "AB 
powtarza: Niepowodzenie konferencji nie zostało | 
spowodowane stanowiskiem delegacji fr je $ 
lecz wyłącznie zuchwałą postawą delega:ji bolsze=. _ 
wickiej w sprawie traktatu w Rapallo oraz dysku- Pi 
sja, która się następnie wywiązała. i 
Warunki udziału w konferencji hasktej. 


W sprawie przyszłej konferencji w Hadzt, 
Poincare oświadcza, iż rząd francuski nie jest pr | 
czem związany i odmówiłby przyjęcia udziału w. 
nowej konferencji politycznej, w której Stany Zje- 
dnoczęne nie wzięłyby udziału Rząd francuski 
pozostawać będzie w ścisłym kontakcie ze 
kimi swymi sprzymierzeńcami, ze Stanami 
czonemi i z państwami neutralnemi, powiada a 
ich c swych poglądach odnośnie do końfzrencii w 
Hadze. dokąd też wyśle swoich rzeczoznawców, 7 A 

Stosunek do Niemiec, EWĘ R 

Poincare występuje dalej przeciwko ostatnim 


oświedczeniom kanclerza Wirtha, twierdzącego, iż 
traktat wersalski. jest zarzewiem walk i narzędziem 
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prawo samodzielneďo zastosowania klauzul trakta- 
tu. przewidujących sankcję. Jakkolwiek byłoby w 
najwyższym stopniu pożądane mutrzymanie po 


Odpowiadając na uwagę poczyniońą przez jed- 
nego z deputowanych ze skrajnej lewicy, Poincare 
oświadczył, iż spodziewa się, że rząd francuski n 
będzie potrzebował uciekać się do akcji odosoh 
nej. dodał jednak, że Niemcy miały zaweze pe 
nowanie dis siły, go zmusza Francję do u 
siły własnej. > 
Sprawa rokowań z Moskwą. , - dg 
Poincaré omawia następnie sprawę rokowań 
Moskwą. Mówca nie kwestjonuje prawa do © 
tywania się o przyznanie im kredytu europ 
jednakże Francja zachowuje pełne prawo udzi 
nia lub nieudzielenia takowego. Premier podk 
śla nastrój wojowniczy sowietów, uważając, iż am. 
mia czerwona iest zbyt liczna, zaznacza Drzytemy 


a. dra 


ki krążą nad granicą”, 

© Poincaró oświadcza dalej, że Francja jest spe- 
| cejalnie przywiązana do Ligi Narodów, która odda- 
O- ła wielkie usługi sprawie pokoju, Premier wska- 
| zuje na dobre stosunki, łączące Francję z państwa- 
Ententy, które brały udział we wszyst- 


ZARZUTY HERRIOTA I ODPOWIEDŹ 
| POINCARE'GO. 


Z 


~ dowej. 
| | Odpowiadając um, Poincarë zaznaczył, iż sda- 
> ` niem jego kwestja pożyczek międzynarodowych nie 


pawinna była być wszczynana w Genui, ponieważ 


wanie rozpraw szkodziłoby obustronnie, Następnie 
-Poincare dodał, iż obecnie czynione są zabiegi wo- 

' bec komisji odszkodowań, aby poddać pożyczki 
3 z: międzynarodowe nowej amputacji, 


|, . Po wyjaśnieniach tych Herriot oświadcza, iż 
uznaje stanowisko Poincarć'go, który się nie zga- 


|| francuska nie była w Genui jasno wyrażona, Prze- 
- chodząc do sprawy stosunków francusko-angiel- 
skich, Herriot ni onsa z powodu deklaracji 


l Przed podziatem 


ZAPROWADZENIE STANU OBLĘŻENIA 

Katowice, 2 czerwca. P.A.T. Komisja 
. międzysojusznicza ogłosiła stan oblężenia 
w iatach: Gliwice miasto i wieś, Zabrze, 
"Rybnik oraz w gminach Friedenshuta, Czar- 
ny Las i Eintrachthuta, należącymi do By- 
| tomskiego powiatu miejskiego. Stan oblę- 
|. żenia obowiązuje od -dnia dzisiejszego. 
' Wszystkie publiczne lokale o g. 10 wiecz. 
mają być zamknięte. Od godz. 10 wiecz. 
do godz. 5 rano nie wolno się 
'na ulicach bez specjalnych przepustek. 
Sprzedaż napojów alkoholowych jest zaka- 
| zama. Prasa podlega cenzurze prewencyj- 
-NAPAD NA REDAKCJĘ POLSKIEGO 
TN »ł PISMA. j 
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-~ Katowice, 2 czerwca. P.A.T. Do loka- 
łu wydawnictwa „Sztandar Polski“ w Gli- 
| 'wicech wtargnęła wczoraj banda orgeschu, 
SEPA trzona w palki gumowe i rewolwery 
T- i wezwala, pracowników do opuszczenia 
-= Gliwic w przeciągu trzech dní. Pracowni- 
<A pre wytrwać na swym posterun- 


> 


| BANDYTYZM „ORGESCHU"”. 


- Katowice, 2 czerwca. P.A.T. W Gli- 
| «wicach urządził orgesch napad na miesz- 
| kanie jednego z oficerów francuskich, dając 
. przez okno do mieszkania cztery strzały 
|  rewolwerowc, które jednak szczęściem ni- 
| Kogo nie ugodziły. 


mną 


10713 MIDI YI; 
o hýra międzynarodowa | 
|... Paryż, 2 czerwca. (PAT.) „Oeuvre“ 
id rep za wiadomość, że międzynarodowy 
/. komitet bankierów przerwał obrady na dni 
Bi że przez ten czas dokonywane będą wy- 
| wiady u pcszczególnych rządów. Jako wa- 
-  runek dojścia do skutku międzynarodowej 
/. pożyczki, podaje dziennik rozwiązanie na- 


sę ujących kwestji: 1) długów międzyna- 

sro dh 2) powrotu gospodarki finanso- 
> wej cparfej na podkładzie złotym, 3) od- 
| szkcdowań, 4) powrotu do normalnych sto- 
= sunków gospodarczych. 


(mrawa odsztodwań 


_'_. ODPOWIEDŹ NA NOTĘ NIEMIECKĄ. 
Gdansk, 2 czerwca. (A. W.) „Danzi- 
ger Zeitung” donosi z Berlina, iż odpowiedź 
Komisji ieparacyjnej na notę niemiecką z d. 
26 maja nadeszła dziś w nocy do Berlina. 
Według tej odpowiedzi Niemcom przysłu- 
guje zwłoka na splacenie sum reparacyjnych 

formie moratorjum na rok 1922. Cały 
szereg jeszcze niewyjaśnionych spraw zała- 
__ twiony będzie później. Komisja reparacyjna 
| zastrzega sobie zniesienie odroczenia Wy- 

4 | aa tezeli dojdzie do przekonania, że 
Niemcy nałożonych im zobowiązań nie wy- 

| pełriają. 


q 
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"2 Leafield, 2 czerwca. (PAT.). (Radjo). 
|, Gabinet ministrów jest zajęty obecnię 
3 gotowaniem billu, który będzie przed- 
E ow parlamentowi natychmiast po fe- 
| iach parlamentarnych i będzie dotyczył 
| wykonania postanowień układu, przyjęte- 


EE 


TSR 


a= 
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ROBOTNIK”, sobota, 3 czerwca 1922 r. 


Lloyd George'a, który powiedział, że w razie, gdy- 
by rząd niemiecki pośwałcił traktat wówczas Fran- 
cja mie byłaby odosobniuna w nakazywaniu posza- 
nowanią dla tego traktata Słowa te, aświańżczył 
Mówca, uznajemy za wystarczające. 

Herriot przypomina oświadczenie Lloyd Geor- 
ge'a, iż Anglja pragnie współpracować z demokra- 
cją francuską i dodaje: „My również pragniemy 
współpracy z -demokracją angielską”. 

Przechodząc do sytuacji Niemiec, Herriot wy- 
raża żal z powodu ducha wojowniczego, panujące- 
go tam i wyraża zdanie, iż należałoby pobudzać 
ducha pokoju w Niemczech, W sprawie  stesun- 
ków z Rosją mówca oświadcza, iż praźnąłby, by 
Francja wyciągnęła de Rosji dłoń nie zważając na 
gwałty, których się Rosja depuściła. Herriot w 
słowach wymownych przedstawia sytuację w nie- 
których dzielnicach Rosji i oświadcza, iż niemożli- 
we jest, by Francja nie znalazła środków zaradze- 
mia tak strasznemu stanowi rzeczy. 

Odpowiadając mu, Poincarë uznaje, iż sytua- 
eja Rosji jest nader ciężka i przytacza szereg 
wstrząsających szczegółów, między innemi fakt, iż 
w niektórych okolicach ludność oddaje się ludo- 
żerstwa. Poincaré nie czymi za to odpowiedzial- 
mym rządu sowieckiego, lecz kiedy ten rząd zaa- 
laz? się wobec wszystkich cywilizowanych narodów 
Europy, powinien był przed stawianiem jakichkol- 
wiek warunków przyjąć zaofiarowaną pomoc, sko- 
ro ta była proponowana na warunkach możliwych 
do przyjęcia. Również rząd sowietów. skoro mu 
się posyła za 6 miljonów franków żywności, mie po- < 
winien na granicy stwarzać przeszkód w wykona- 
miu przez francuski Krzyż Czerwony swego posłan- 
nictwa. 5 

Po krótkiej przerwie zabrał ponownie głos 
Herriot, żądając, by rząd wymagał wszelkich gwa- 
rancji, do których Francja ma prawo, lecz jedno- 
cześnie, by stanął na czele ruchu, mającego na celu 
solidarność ekonomiczną Europy. Mówca zakoń- 

| czył wyrażeniem wiary w pokój między demokra- 
| cjami świata, Na tem dyskusję SR 


Górnego Sląska. 


ODEZWA ORGANIZACJI ZAWODOW. 
Katowice, 2 czerwca. (PAT.) Komitet 
wykonaw polskich i niemieckich związe 
ków owych postanowił na posiedze- 
| niu, odbytem wczoraj*w Katowicach, wydać 
do robotników górnośląskich odezwę w spra- 
wie gwałtów, napadów i rabunków, zazna- 
czając, że postępki takie niegodne są praw- 
dziwego robotnika, bez względu na to, do 
jakiej on narodowości należy. 

Nadto do wszystkich funkcjomarjuszy, 
podpisanych na odezwie organizacji wysła- 
no zlecenie, według którego żaden pracow- 
nik nie może być zmuszonym do przejścia 
do innej organizacji. Kto wbrew temu zle- 
ceniu zmuszać będzie robotników lub urzę- 
dników do przejścia do innej organizacji, 
zostanie bezzwłocznie wydalony ze swojej 
organizacji zawodowej. p 

Odezwa zaznacza w dalszym ciągu, że 
akcja podejrzanych elementów szkodzi bar- 
dzo pważnie robotnikom i ich rodzinom, 
gdyż w tych warunkach prawie jest niemo- 
żliwa jakakolwiek działalność zawodowych 
organizacii, zaś rokowania ich z pracodaw- 
cami nie mogą być prowadzone dopóki trwa- 
ją akty teroru, którego ofiarą padli również 
niektórzy pracodawcy. 

WYCOFANIE WOJSK SOJUSZNICZYCH 

Hannower, 2 czerwca. (PAT.) Radio. 
Naczelny komisarz wojsk angielskich na G. 

| Śląsku został odwołany. Wojska sojusznicze 


| mają być wycofane w ciągu 4-ch tygodni, 


OE OZ OOO Z O w 


go na konferencji waszyngtońskiej. Jednym 
z ważniejszych punktów jest ustalenie, że 
prowadzenie wojny za pomocą łodzi pod- 
wodnych będzie uważane za korsarstwo, 
zaś załoga łodzi podwodnych bedzie są- 
dzona pod zarzutem korsarstwa. Następne 
postanowienie billu głosi, że żadne mocar- 
stwo nie ma prawa budowania okrętów, 
których pojemność przewyżSzałaby 35 tv- 
sięcy ton. Dalej bill postanągvia, że angiel- 
skie sitv, zbrojne morskie będą zredukowa- 
ne do 20-u tysiecy ludzi i że zniszczonych 
będzie dwadzieścia największych statków 
zńodnie z decyzją konferencji waszyngtoń- 


skiej. 
“P. Cito 
PRZYJAZD DO BERLINA, 
Eilwese, 2 czerwca. (PAT.) Radio, Czi- 
czerin przybywa do Berlina w dniu 5 czerw- 
| ca, Celem przyjazdu są rokowania nad roz- 
| szęrzerńiem postanowień traktatu niemiecko- 
| rosyjskiego. zawartego w Rapallo na Ukra- 
| inę sowiecką. Cziczerińowi towarzyszyć bę- 
dzie Karcwskij. 
PGDZTEKOWANIE DLA POLICJI. 
Bordeax, 2 czerwca. (A. W.) Delegat 
rosyjski Cziczerin przed odjazdem z Genui 
wręczył policji włoskiej podarunki, jako do- 
wód podziękowania za ścisły dozór, którym 
otoczono członków delegacji rosyjskiej. 


| 4 hi 
YAO WP ieie 
Budapeszt, 2 czerwca. Wczoraj od- 
były się wybory w pozostałych jeszcze 74 
okręgach wyborczych i w Budapeszcie, któ- 
re razem wybierają 105 postów do zgroma- 


narodowego. W Budapeszcie aro- 


klamowała partja socjalno-demokratyczna, 
z powodu | wyniku wyborów- półdniowy 


DOTYCHCZASOWE WYNIKI. 

Budapeszt, 2 czerwca. (PAT.). (Weg. 
B. K.). W wyniku wyborów, przeprowa- 
dzonych w 60 okręgach: partja rządowa u- 
zyskała 16 mandatów, partja Huszara 8, 
Andrassyego 6, Hmallera 2, socjałdemo- 
kraci 2. niezawiśli 3. 

Wybory w Budapeszcie i w miastach 
ya tysia będą zakończone za dwa 


Waki w Irlandii 


Belfast, 2 czerwca. (PAT.) Havas. W 
czasie walki, jaka się wywiązała w dniu 31 
maja, było zabitych 10 osób, mężczyzn i ko- 
biet, których zamordowano w ich własnych 
domach, potem podpalono. Dziś- podjęto na 
nowo walke. 3 osoby zabite. 
ZANIEPOKOJENIE RZĄDU ANGIELSK. 

Londyn, 2 czerwca. (PAT.) Havas. Lloyd 
George, Jammes, Craig i lord Londonderry 
odbyli dłuższe narady. Lloyd George odło- 
żył na czas nieokreślony swój wyjazd na 
odpoczynek z powodu krytycznego obrotu, 
je” przybrały rokowania w sprawie irlandz- 

ej. 


H + P . 4 2 r . 
Wiid sadalstów with 
O STOSUNEK DO RZĄDU. 
R:ym, 2 czerwca. (PAT.) Havas. So- 
cjalistyczna frakcja parlamentarna 48 gło- 
sami przeciw 21 przyjęła wniosek, wyraża- 
jący potowość frakcji podtrzymania każde- 
dego gabinetu, któryby zapewnił przywró- 
cenie prawnego porządku pokoju i wolności 
Zarząd partji socjalistycznej potępił tę u- 
chwałę i postanowił zwołać niezwłocznie o- 


gólno - narodową radę socjalistyczną. 


Walki we W seth 


WSTRZYMANIE AKCJI FASZYSTÓW. 
` Rzym, 2 czerwca. (PAT.). „Giornale 
d'ltalia* donosi z Bolonji: na polecenie 
przywódcy faszystów Mussoliniego, faszy- 
ści wstrzymali akoję. 
STANOWISKO RZĄDU. 

.Rzym, 2 czerwca. (PAT.). Na posie- 
dzeniu gabinetu prezydent Facta przedsta- 
wił sytuację w Bolonji i oświadczył, że 
rząd zamierza działać w kierunku utrzy- 
mania autorytetu państwa, nie dopuszcza- 
jąc do żadnych gwałtów. Rada Ministrów 
zaakceptowała projekt postępowania prze- 
dłożony przez Factę. 


Stracna katacrofa we. Lwowie 


ZAWALIŁA SIE "RZYPIĘTROWA 
KAMIENICA. 

Lwów, 2 czerwca. (A. W.). W nocy z 
czwartku na piątek runęła 3-piętrowa ka- 
mienica przy ul. Krakowskiej Nr. 8. Dom 
ten, zamieszkały przez. z górą 100 osób, 
prawie wvłącznie żydów, pogrzebał pod 
gruzami wszystkich niemal lokatorów. - E- 
AE akcja ratunkowa dotychczas w 
toku. 

Lwów, 2 czerwca. (PAT.). Akcja ra- 
tunkowa przy odgrzebywaniu gruzów za- 
walonej kamienicy trwa w dalszym ciągu. 
Do . godz. 12-ej wydobyto 8 trupów i 17 
ciężko rannych. Liczba zabitych zdaje się 
wzrośnie z teśo powodu, że w kami 
mieszkało dużo lokatorów kątem, których 
wcale nie meldowano. Przypuszczają nad- 
to, że ofiarą padło także kilku echod- 
niów. W czasie prowadzenia siejszej 
rannej akcji ratunkowej dwie osoby do- 
znały ciężkich uszkodzeń. Jeden z człon- 
ków straży ogniowej, na którego zawaliła 
się ściana, doznał złamania ręki i zgniece- 
nią klatki piersiowej; nadto uległ złamaniu 
ręki jeden z żołnierzy 19-50 pułku piecho- 
tv. O cudownem ocaleniu mówić może do- 
zorczyni domu, ; która w chwili katastrofy 
siedziała na progu sieni. Usłyszawszy ło- 
mot walącej się ścianv, uciekła do prze- 
ciwłegłe| realności, przyczem została lek- 
ko zraniona spadającą cegłą. 


Tiadonagzi telenraficzna, 


— „Hromadzkij Wisia:k* donosi, że metropoli- 
ta Szeptycki wraca niedługo do kraju, 

— Przed kliku dniami odbyła się podróż napo. 
wietrzna w nocy z Świstrym wynikiem. 

— W pobłyu Nowej Zełandji uteg? katastrofie 
statek „Wiltshire pojemności 10 tysięcy tom, Ze 
stu ludzi załogi uratowano tylko czterech, 

— Jek donosi „Jaunetas Simas“, łotowskia mi- 
nisterjum spraw zagraaicznych zwróciło so do rzą- 
dw litewskiego z nota, w której wsłkazuża ma fakty, 
mało sprzyjające dobrym stosunkom między temi 
państwomi, 


— Donosą z Pokimr, że prezydent repubiiki 
Siu-Ozeu-Czemy pedał sie da dymisji, Stanowisko 
to objął ponownie Li-Nan-Chan, 

— W Choego wbworzone zostało Towarzystwo 
amerykańsko . rosyjskie z kapitwem mictadowym 
200.000 fu"tów szterlingów, celem etgpóonłacji mos- 
kiewskich tbryk włókienniczych. 

— Władza sowieckie dokonaty w Hiłaku are- 
sztowania arcybieinypą Anatoa „oraz 9 osób, okar- 
żonych o działalność konirrowolucyjną, 


każdego obywatela, 
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E F A : sę amiki 
komisu pomocy dla glodnych w Rog, został aa te. 
rytorjum Rosji zrabowany przyczem zgiięło tiie- 
naście osób. Znismzoco 10 wagonów z mąką 

— Komstytuantą we Władywostoku uchwaliła 
złożyć z urzędu i zsaresztować prezydenta cządą 
Merkatawa, ! . 


1 


Echa 1 maja. 


BEZPRAWIE POLICJI z 
W JĘDRZEJOWIE. 
Gorliwa obrona ustaw carskich. 

W/ korespondencji z Jędrzejowa w 
sprawie obchodu święta 1 maja pisaliśmy 
o zachowaniu się miejscowej policji, która 
zażądała od kierowników pochodu usunię- 
cia transparentu z napisem „precz z $ 129 
i kodeksami zaborców — hańbą Republiki 
Polskiej", (na co pochód się nie zgodził) a 
następnie tegoż dnia po przeszukaniu l 
lów związkowych, zabrała ten straszny * 
an o z lokalu Zw. Zaw. rob. rolnych, 

ując się na rozporządzenie starosty 
Jędrzejowskiego. 

Otóż podczas rewizji w fokalu Zw. 
Zaw. rob. rolnych obecni w lokalu towarzy- 
sze tłumaczyli przodownikowi  Strojkewi, 
że ten straszny napis znajduje się również 
między innemi hasłami majowemi w „Ro» 
botniku* z dn. 23 kwietnia. Przodownik 
Strojek przeczytał „Robotnika” i spisał 
wszystkie hasła majowe, ale transparent 
zabrał do biura P, P. w Jędrzejowie i „na 
przechowanie" zostawiając zebranym na» 
stępujący kwitek: 

„Z polecenia Starostwa zabrałem transpa- 
rent, z biura Zw. Zaw. Rob, Roln. w Jędrzeje- 
wie, z napisem: „Precz z $ 129 i kodekzami 
zaborców — hańbą Republiki Pelskiej”. J 

Transparent zabrano i przechowano w bim- 
rze P, P, w Jędrzejowie. 

(2 J. Strojek, 


Jędrzejów, dn. 1 maja 1922 r. 


Wszystko to byłoby zrozumiałe dla 

gdyby się działo w 

1905 roku, a nie w 1922 r. w Republice Pol- 

skiej. Żądamy wyjaśnienia w tej sprawiel 
GARWOLIN. 


(Korespondencja wtasna). 


W dn. 1 maja świętowały u nas labryki. stolay- 
ska „Kotwica” i szklana „Czechy”, oraz okoliczne 
folwarki. 

Na zebraniu pierwszemajowem przyjęto jedne- 
głośnie rezolucję C. K. W. 


SOCHACZEW. 
(Korespondencja własna). 


Obchód święta 1 maja wypadł wspaniale. Pæ 
chód ze sztandarami P, P. S., Zw. Zaw. Rob. Rola. 
i Zw. Zaw. Metalowców z Boryszewa, przy dźwię» 
kach orkiestry przeszedł przez miasto, poczem na 
placu Kilińskiego odbył się wiec, na którym prze» 
mawiali tow. tow.: Lucyna Woliniewska, radny L. 
Janiszewski i Dados, oraz jednogłośnie przyjęto 
rezolucję C. K W. 


KSIĄŻ WIELKI. 
(Korespondencja własna), 


Większość robotników nie przystąpiła w dm i 
maja do prźcy. Wieczorem odbyła się uroczystość 
pierwszomajewa, na ktorej przemawiali tow. tow. 
Talfasiński, Porębski i Kaszycki > Tow. J. Kawa 
wygłosił odczyt io „Rozwoju Człowieka”, 


NISKO. 
(Korespondencja własna), 


W tym roku pe raz pierwszy obchodziliśmy ta 
święto majowe. Na wiecu przemawiał szereg to» 
warzyszy, a jako referent, tow. Stążewski, Rezolu- 
cje C. K. W. uchwalono jednogłośnie. 


PORĘBA. 
(Korespondencja własna.). 
Nikt w Porębie mie naruszył święta $f maja. 
Stanęły: miejscowa fabryka i 3 kopalnie, Około 
2000 robotników manifestowało na ulicy, 


Listy do Redakcji. 


Ze względu na opublikowanie w „Robotniku” z 
27 maja r. b. mterpelacji posła Ignacego Daszyń:: a 
skiego i tow. do P. Prez. Ministrów — upraszam © 
ogłoszenie w „Robotniku” następującego wyjaśnie- 
nia: 

Główny Urząd Statystyczny na podstawie urzę- 
dowego szematyzmu klery Archidjecezji Lwowskiej 
i Przemyskiej skonstatował, iż księży Kiełkowskie= 
go, Szumlakowskiego, lub Szmulakowskiege i Woj- 
talińskiego niema ani w archidjecezji lwowskiej, ani 
w djecezji przemyskiej. Należy uważać za rzecz 
zupełnie wykluczoną, iżby ks. Szumlakowski, dzie- 
kam, mógł być w szematyźmie urzędowym pomi- © 
nięty. 

W szematyźmie djecezji lwowskiej jest wymie» 
niony ksiądz dr. Jełowicki, kanonik Honorowy ka-' 
pituły metropolitalnej i proboszcz w Trębowii, ma 
on jednak na imię Eustachy, a nie Aleksander, 

Na tej podstawie i na podstawie oznak zæ 
wnętrznych pisma — był Główny Urząd Statystycz= 
ny uprawniony uważać owe cztery podpisy księży 
za podrobione, Dochodzenia, zmierzające do uzy» 
skania matematycznej pewności, czy księża podpi- 
sani na piśmie wogóle istnieją, są w toku. 

Dyrektor: Dr. Buzek. A 
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Ruch robolniczy. 
2 fysh marti. 


Okręgowy Komitet Robotniczy. We wtorek dn, 


6 b. m, o godz. 7 wiecz, punktualnie odbędzie s'ęg 


w boksu (At, Jerozolimsice 6) posiedzenie Okr. 
Kom. Robotniczego PPS, a.o godz. 6 pp. — Posie- 
dzene Egzekutywy. 

Odczyt na Pradze, Dziś w lokalu dzielnicy Pra- 
skiej (Brukowa 28) o godz, 3 pp. tow. Euge"fusz 
Bos wygłosi odczyt m, t. „Niewolnictwo dawniej 
i dziś”, 

Kolo młodzieży „Wole“, DS o godz, 6% w b- 
żelu dzielnicy Wata-Czyste (Wolska 44) odbędzie się 
walne zebranie Ko'a młodzieży pobotmiczej „Woa“, 
Sprawy b. wadme, Stowievmictwo obowiązicowa, 

Biuro Okręgowego Komitetu Rob 'tniczego PPS, 
(AŁ Jerozol'mskie 6) czynne jest codzieumie, z Wy- 
jątkem niedziel i świąt, od godz, 9 rano do 1 pp. 
jod godz 5pp fo 7 wiedza; w tych tylko godzinach 
załatwia inieresaitów, 


Mt sawai, 


ROST KOSZTÓW UTRZYMANIA 
"g W MAJU 


Komisja dla badania wzrostu kosztów u- 
trzymania, złożona z przedstawicieli Rzą- 
du, przemysłowców i robotników, ną po- 
siedzeniu w dn. 2 czerwca ustaliła, iż w 
miesiącu maju koszty utrzymania rodziny 
pracowniczej. złożonej z 4 osób i nie otrzy- 
mującej deputatu, zwiększyły się o 9.02%. 

Przedstawiciele klasowych związków 


zawodowych złożyli votum separatum 
przeciwko temu niezgodnemu z prawdą o- 
bliczeniu. 


UMOWA W PRZEMYŚLE NAFTOWYM. 


We wtorek 30 maja odbyło się we Lwo- 
wie, przy udziałe przedstawicieli pracodaw- 
ców i robotników przemysłu naftowego, po- 
siedzenie komisji dla regulacji płac. 

Oprócz ustalenia „wysokości wzrostu 
drożyzny, poruszono kilka waśnych spraw, 
między innemi sprawę mie kaniową, któ- 
rą ma załatwić Zjazd pracodawców, mają- 
cy się odbyć w najbliższych dniach. 


W myśl art. X umowy zbiorowej, za- 
wartej we Lwowie dnia 6.X 1921 r. jako też 
protokółu, spisanego we Lwowie dnia 3.U1I 
1972 r., podwyższa się na miesiąc czerwiec 
1922 r. płace i ryczałty z miesiąca lutego 
1922 r. o 24.82%. 

(Następuje wyliczenie płac i ryczałtów 
na czerwiec). i | 


\ 
WIEC GARBARZY. 


Přzeciwko używaniu bezrobotnych przez 
Urzad pośrednictwa pracy do łamania 
strajku. - 


Robotnicy garbarze, zebrani na wiecu w loka- 
lu Zw. Zaw. Rob: Przem. Garbarskiego, Wolska 44. 
uchwalili następującą rezolucję, 

Zebrani na wiecu dn. 2 czerwca 1922 
r. robotnicy garbarze Warszawy protestują 
jaknajkategorvczniej przeciwko wysyłaniu 
przez Urząd Pośrednictwa Pracy bezróbot- 
nych do fabryk, objętych straikiem A do- 
magają się od Ministra Pracy i Opieki Spo- 
łecznej, aby nie pozwalał fabrykantom uży- 
wać podległego mu urzędu do łamania 
strajku i walki z robotnikami, podejmują- 
cymi akcję o polepszenie bytu. 

Zebrani żądają wycofania z fabryk 
przysłanych przez Urząd Pośrednictwa 
Pracy łamistrajków”. 

(g'rajk ga'barzy w Warszawie. W dm, 26 maja 
wybuch! wrak we msz”sllich fabrykach garbar- 
akich w Warszawie, Strajk wybuch! z powodu od 
mownej =xlpowiedzi przemys'owców na wyst *w'one 
żądania zbiokowamych związków klasowego į pol- 
dkiego 1 niedopuszczenia przez przemysłowców do 
wapólse' konferencji) choc'eż Zenządy ablokowa ych 
związków zwróciły się do Inspektora Pracy 1 okre 
mo zws'ame wspólnej konferencji z przemys ow- 
zami, celem zlikwidowania obecnego strajku, Do 
dnia dzisiejszego zostało uruchomicnych 24 fabryk 
gomborsk"h. które podpisały żądania, wystawie ie 
przez Zorądy Związków. 

W sirajku przemysłowcy zajęli stanowisko wy- 
czekujące, vywiesiłj w tibrykach zawiadomeeria. 
dawnych warurkh do trzech dni. Jeden z prze- 
mysławców, Pre'ffer Wiedys'aw, chcąc zryb'ć zamęt 
wśród sirami wih, W d. 28 b. m. pojechał na plac 
Warecki do Urzędu pośredm ctwa prao”. zabrał z s0- 
ba 50 ludzi, zew*óżł do febrski | em. wraz z maj. 
strami i urzędnikami, pracowali przez trzy Qa. 

Do zgomeezenych robotników wrzorej p, Wa- 
dystaw Pieffer adezwał s'e W sposób obeiżywy, 
usayweiąc robrieków handytemi, bolszewikami itd. 
głysząc to rohotmiey -.lamistriki przywieziemi z Po- 
tredmicżwa pracy przez Plłeiftra, oświadczył, że na. 
afi pracoweć "ie chea i zażątah wyp'acenia im za 
nirzer racowane dwi, poczem wyszli z fabryki, cświęd. 
czając, że więcej do pracy nie przystąp g. 

(Tkwidneja strajku parharzy w Gradsia, „Dz en. 
HK Grodzieński* Manosi: Po Kao ch pertrakit woeh 

vkwidowsno strajk garbarzy, Pracow ‘icy gwrharscy 
rzymaki 37% potwyóki i przystąpałi do praey.] 

Gkontereneja Zwiazku zew, rb. przem.-spoż, W 

=zjelę iu. 18 czerwca W Warszawie odbędzie sie 
rentarencja Zwiąyku zaw, rob. przem, spoż. vscyst- 


Z narad, dotyczących samej płacy i do- | woj. Iwowsicem, pomimo, że został wydany przez 
datku miesieczneśo (ryczałtu) spisano na- | władze polskie. 
stępujacy protokół: - STRAJK /BANKOWCÓW W ŁODZI. 


ROBOTNIK“, sobota, 3 czerwca 1972 r. 3 


armaren 


kich oddziałów a Korgresówèi, 4 f. okręgu War- 
szuwskiego, Łódzkiego į B aestiockiego, orm zapro- 
szone są orgamzecje Wi e. 

Koszty łwomierencji pokrywają w cześci oddzia. 
ły. Oddziaty przysyłają po jednym delegacie ma 100 
członków ; oddziały, liczące mniejszą ilość członków, 
przysyłają również jednego delegata, Deiegacj win- 
mi być wybierami na ogólnych zebraniach i zaopa- 
trzemi w ocpgwiednie mandaty, Obrady rozpoczną 
się w niedzielą dn, 18 czerwoa o godz, 10 mmo w 
lokelu Zarządu Głównego (Warszawa, Chłodna 41), 

Porządek dzienny: 1) zagajenie i wybór prezy- 
djum; 2) siem organizacyjny. a) -sktyka Związku; 3) 
dzia'ałność Zw. zaw. rob. przem, spoż. na terenie 
| międzynerodowym; 4) ongan Związku spożywczego; 
5) Hnanse Związku. 6) wolne wioski, 

Oddziały wanny do dnia 15.V1 podeć nazwiska 
kozę uc nh w celu przygotowamia dla 
nich noclegów Wobec ważności spraw, każdy od- 
dzial winien być reprezentowany. Bliższych intor- 
macji udziela Centralny Sekretarjat (Warszawa, 
Cnlodna 41). 

WOJEWODA LWOWSKI A ZWIĄZKI ZAWOD, 

Województwo lwowskie odnmios'o się pismem 
do wszystkich oddziałów Zw. zaw, rob, przem. spoż, 
o złożenie 5 egzemplarzy statutu do z rojestrowa- 
nia, on też pod greźbą z-mknięcią uczynono, 

Po kiku miesiącach województwo odesła'o 
wszystkie statuty z powrotem i zażądało wykresie- 
nia puuk HI-go pod lit, e, gdzie jest mowa o pro- 
wadzeniu kas z'pomogowych na wypadek strajku, 
ponieważ, jek twierdzi województwo, w edmośnem 
piśmie z postanowień tego par, wyn'ka, że Zwą- 
zek ma także na celu inicjowanie oraz popieranie 
strajków robotniczych, co sprzeciwia się ustawie o 
zmowach z dnia 7 kwietnia 1870 r. 

Czy Mi.sisterjum Pracy, Spraw Wewnętrznych, 
Tub Sprawiedliwości mogą pozwolić, żeby wojewada 
tworzył państwo w państwie według swych 0s?bis- 
tych zschcianek, Przecie Min'sterjum Pracy zatwier- 
dziło statu: Zw, zaw, rob. przem, spoż, w dn. 3 gru- 
dmia 1922 r, za mr. 225 i mie zw'drzło w nim nie 
sprzecznego z prawem. Dlaczego więc to, co jest 
umane za prawne przez Mis. Pracy, stemowi bez- 
„prawie dla woj, Iwowskiego? Cay tem po'sk'e usta- 
wy ani polska konstytieja nie obowiązują? Bar- 
dzo to oryginalny widak, p, wożewo”a Iwowski w 
charekterze separatysty wechodnio-galcyżh' ego! 

Jeżeli p, wojewoda tak dba o zachowemie ustaw 
austnjedkich, możemy. jedynie wyrazić życzenie, że- 
by zwrócił uwagę na Stosowanie dekretu o 8-godz. 
dniu pracy, któny obowiązuje. zapewniamy go, w 


W dniu wczonajsz"m p. minister Pracy è Op'e- 
ki Spolecznęj wezwał do siebie stawicieki Zw. 
Bamków w Polsce i Zw, zaw. przeown'ków bemko- 
wych na konferencje w sprawie złikkwidowenia za- 


aie mega, gdyż nie posiadają oipowiedn'ch pelno- 
moeniehw, Wobec ważności momentu jedmąk, na 
propozycję p. ministra zgodziłi się uwołeć jeszcze 
tegoż dnia pełne zebranie „Związku Barków, aby 
udrwa'ę uprzednią poddać rewzji, Decyzję swą za 
pośrednictwem Mini.terjum Pracy i Opieki Społecz- 
nej: Związek Banków ma zakommikować Zarządo- 
wi Związku zawodowego pracowników dziś rano, 
+ j. dnia 8 czerwea r. b, Odpowedź ta wywrze de- 
cydujący Wpływ na stauowisko ogółu pracowników 
warszawskich, 

Strajk robotników w fabrykach papierosów w 
Gdańsku, Od 25 maja strajkują wszyscy robotnicy 
tabryk papierosów w Gdańsku, Strajk ma charak- 
ter"ezysto ekonomiczny ‘i obejmu'o około 500 rcbrt. 
ników i robotnie, których zarobki są iebotmie nedz- 
ne i pozosteją deleko w.tyle wobec zarobków tejże 
gałęzi przemysłu w innych m'ejsoowościach, Stroik 
popierają, oprócz mob. j , Zw zaw. meta- 
loweów, imtroligatorów i robotników tre ch 

Strajk introligażorów we Lwowie, W d, 30 ma- 
ja wybuchł we Lwowie strajk introlg`tonów, gdyż 
prowadzone pertraktacje z robotnikami mie dopro- 
wudziły do porozumienia) Powszechnie wiadomo, że 
robotnicy żatroligarorscy są nędmie. wynagradzini. 
Robotnicy z „Lerpońji* nie poinformowau ma czes 
o wybuchu strajku, poszli wezoraj do pracy, Gdy 
w połuwłnie przysz'a kontrola strajkujących, właśc:- 
ciel zakładu Hendel S'Tberstein wezwał policję. k*ó- 
ra aresztowała strajkujących (?). Aaesziiowanych 


natychmiast wypuszczono, Wzywa się rob. iutroliga- 
torskich, aby omijali Lwów. 


Strajk kuśnierzy w Grodnie. „Driennik Gro 
dzieński'* donosi: Prerownicy kuśnierscy zeżądali 
50% podwyżki, Ponieważ właściciele odmówih, wy- 
buch! strajk, 

Strajk stolsrzy w Biatymst*ku. „Dzie nik Bia- 
łostocki* domcsi: Robotnicy stołarscy zażądał! 30% 
podwyżki. Wobec mieuwzględnien'a przez praodaw- 
sów ich żądań rozpoczęli strajk. 

Strajh Liacharzy w Łodzi, Ponieważ maj'trowie 
1ie chcą iść ca żadne ustępstwa wobec strajkujących 
łacharzy, posianowiono strajk kontyniiować, 


Ruch omółgzielcz!. 


i Zjazd spółdzielczy. Komisja organiza- 
cyjna zjazdu uprasza o natychmiastowe 
zgłaszanie przez spółdzielnie ilości przed- 
stawicieli na zjazd kooperatyw robotniczych, 
mający się odbyć w Krakowie w sali Rady 
Miejskiej w dniach 15, 16 i 17 czerwca, 

Zarazem prosi się o wymienianie, cw 
delegaci chcą zamieszkać w hotelach lu 
kwaterach płatnych, czy też bezpłatnie. Ko- 
misja zwraca uwagę, iż nie może ponosić ża- 

| dnej odpowiedzialności za ulokowanie tych 


na najdogodniejszych warunkach ną 

okrycia damskie i kostjumy | 

Re" najnowszych fasonów "A 
i + + b ie BĘ Ą 


mm  $K$[| 
t 


nał ks. Jezuiis, ile to spraw kier w Sejmie zapre- | 
peścił ludowi i ile razy g'osowui przeciwko wol 
swoich wyborców! zł 
Na uruczys'ości obchodu ienuetytucji 8-go maja, 
po mszy poiowej, ks, Jezuita An:oniewicz miał zn0. 
wu pol'tyczie kezanie, Ke, Jemvita wyrazi wielki | 
żal, iż komstytneja nasza mie jest bardziej podobną ` 
do kunstytucji 3-go meja, a więc przedewszystkiem 
+ nie zapewni Żośuiołowi katojckienu praw regii 
panującej, lecz wprowadza rówmuprewuwenie wys 
znań, Wedlug zdawia ks, Jezuity, iaden rząd zabot- | 
czy nie gnębił kościoła kutołekicgo tak, jak Rząd | 
Polski w całym jego skłwdizie. ; az. 


Ta £pitacja antypaństwowa, uprew'ana przes pe 
księdza wobec m'odzieży, wojska i luau, z okneji | f 
święta narodowego, oburzyła do'żywego wszystkich 
melbremych. Widać bylo, że z trudnością powstrzy= $ 
mywano s'ę, aby wa te bexgelne wywody ka Je- = 
zuliy nie zarcegować. w 
| Po skończonem kszaniu nie odezwał sę ani je- 

den glos chcć zazwyczej w podobnych wypadkach 
. zebremi dziękują księdzu stowem,: „Róg zap'zć”. = 
KONSTYTUCJA NA WYSPACH FIDŻI. Ogólne milczenie, jekie zopa aweta, było swo aj 
Samowola ąłarostwa w Olkuszu. mą odpowiedzią społeczeństwa the"m*k'ego na O- g. 


W maju r. b. zwróciło się Koło Młodzieży w | Szczens:wa, rzucane pod adresem Rządu polskiego, — 
Dobrej, pow. Olkuskim do miejscowego starostwa Najwyższy czas, aby Road zcjął Się tą a'archją | 
o pozwolenie na odegranie dwuch sztuk „Skaza- Jezuitów. która szczegó'niej na kresach pozwała g0- 
niec” Osterloffa i „Lustracja u pana wójta” Pobra- bie ma coraz bezczeln'ejsze eksperymenty. i; 
tymca, Starostwo odmówiło. Sluchaa, | 

Zapytujemy, jakiem prawem starostwo postą- zi 
piło w ten sposób, pomimo, iż Kołę Młodzieży jest 
Sekcją Teatralną Kółka Rolniczego, zarejestrowa- 
nego u władz, sztuki zaś są dawno drukowane i 
dawno uznane przez cenzurę. Co na to władze 
centralne? Wszak czas już ukrócić niesłychaną 
samowolę kacyków powiatowych. O ile na stano- 
wiskach są ludzie nieodpowiedni, to niechże mają 
podyktowane instrukcje, aby w razie wyroków sa- 
mowolnych można było na jakiejś podstawie ofi- 
cialnej interpelować do władz wyższych, Nie po- 
pozwalano sobie na coś podobnego nawet za cza- 
sów rosyjskich. 


towarzyszy, których przyjazd nie zostanie 
natychmiast zapowiedziany. 

Zgłoszenia należy nadwętkć p. a.: Zwią- 
zek Robotniczych Stowarzyszeń Spółdziel- 
czych „Proletarjat”, Kraków, ul. Lwowska 2. 


kici knbyralmo-oświatowy 


Wycicezka Zw. zaw. pracowników elckórowni, 
Komisja kułtuteśno - oświutowa przy Zwiążim za- | 
wodowym pracowników elektrowni warszawskiej 
urządzą w dniu 4 czerwca, a w razie miepogody, w | 
anu 5 czerwca wycieczkę dia swych czła ków i ich 
rodzin do Dąbrówki. Wyjazd o godz, 9 m, 30 ze sta- 
cji kol. Grójeckiej, 

Orkiestra i bufet na miejsca. Bilety u tow. Mi- 
„kulskiego w elukirowni, Dochód z weyieczki prze- 
znaczony na bubljotekę tejże kom'sji 


casy czytełników, 


Zycie rospodarz” 
„ Notowania Giełdy Warszawskiej, 
Dolary St. Zjednoczonych 3905—3865. 
Dotary kanadyjskie 3840. 
Fmunki francuskie 360—358, 
Belgja 332—328, 
Beorn 14.90—1450. 
Londyn 17700—17500. 
Praga 77.00—76.25, 
Szwejcerja 747—739. 
Jeszcze w sprawie skasowania dodatków dla sierot 
pobierających dożywotnią emeryturę. 
W nr. 138 „Robotnika” ukazał się komunikat 


Min. Skarbu, starający się wykazać  bezpodstaw- 
ność mego zarzutu, skierowanego pod adresem re- 


ferenta wydziału emerytalnego Min, Skarbu, iż 
skasował uchwałę Rady Ministrów, przyznającą 
dodatki za kwiecień i maj sierotom, pobierającym 
dożywotnią emeryturę. 

Komunikat usprawiedliwia postępowanie owe- 
go referenta, powołując się na brzmienie ustawy pol- 
skiej, którą się przeciwstawia ustawie rosyjskiej. 
Podczas, gdy ta ostatnia przyznawała emerytury 
do „rozmaitych terminów, albo aż do zamążpój- 


Dziś d. c. TURNIEJU. Walczą: 1) 
DECYDUJĄCE spotkanie aż do re- *) 
zultatu WILDMAN-WESTERGAARD 


Wiedeń 85.70—84.75. 8 
SZMIDT. 2) GARKOWIENKO cam... 
tra WEHRAM i 3) DEBIE con® 


E 
RANDOLFI. Początek walk o 954 


Dolina Szwajcarska / 
W NIEDZIELĘ i ŚWIĘTA o godz. 12 m. NE 
Poranki Rfuzyczne 


Orkies Renrezen!acvjasj pod dyre 
gy A. SIELSKIEGO. PE 


Wejście: 200 mk. i 100 mk. 


dą 


ście, względnie nawet dożywotnie”, to wedłe usta- NIEDZIELA 4.1V — Muzyka Uperowam: © og 
wy polskiej pobieranie emerytur przyznane jest sie- | PONIEDZIAŁEK 5.V! — Operetki i walce, 


rotom do 18 względnie 24 roku życia, o ile odbywa- | upgpzeznnzwaNszZZWZOZNZNWKNNZSZKRENNOZZNNNEĄ | 


ją studja, zaś w dku trwałej niezdolności do z zg 
meku walet megoli do | Dag płowe darza owe Sache > 


pracy, na czas dłuższy. 
Otóż pomijając już niezbyt chwalebny zamiar | „ żądanych ilościach ze składów w Warszawie | 
j dostarcza rj 


przedstawienia ustawy rosyjskiej o szerszym za- i 
ttyletiom, Kodporety vom. Fahrykon tp. 


kresie działania, aniżeli polska, stwierdzić trzeba, 
że nawet. w brzmieniu powyższem ustawa polska, 
WYDZIAŁ ZAOPATRYWANIA Magistratu m. st. 
Warszawy. Lp 


mówiąc % emeryturach na czas dłuższy w wypad- 
kach trwałej niezdolności do pracy, przez to samo i 
nie wyłącza bynajmniej emerytur  dożywotnich. fr ARS 
Sierota o trwałej niezdolności do pracy musi otrzy- A 
mywać stały zasiłek, 3 
Ale komunikat Min, Skarbu zupełnie przemil- 
cza główny zarzut mego listu, mianowicie samo- 
wolne postępowanie p. referenta wbrew uchwale 
Rady Ministrów. Uchwały Rady Min. winny chy- 
ba mieć moc obowiązującą, a referent Izby Skarb. 
nie jest chyba od tego, by komentówać ustawy pol- 
skie, porównywać je z ustawami rosyjskiemi i przy- 
sparzać skarbowi groszowych „dochodów“ z krzyw- 
dy najbiedniejszych z biednych, jakimi są sieroty. 
P. 


Biuro Sprzedaży — Kredytowa 2, pokój Nr. 
n tel. ¿6-81. 3 


ikas 
Kronika. 
Zgon profesora Raczyńskiego. Jak i 
daje BA T., onegdaj w szpitalu w VEE 2a 
wie zmarł prof. Bolesław Raczyński, który 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi przy © 
wskakiwaniu do wagonu tramwajowego, 
| STAN POGODY a 
f (wedlug danych Państw. Lustyiubu Meteorotog) A 

Dla kogo są ogrody miejskie? Wezoraj nie bylo żadnych większych mniam w. 

Dn. 23 maja po poł, udałem się z 27 uczniami rosętacie dónienin. Wyż barometrycny . atray a 
jednej ze szkół powszechnych na wycieczkę do wał się w dalszym koca nad oceanem Lodoważym; ek 
parku Skaryszewskiego, Po zwiedzeniu tegoż, część depreeja zaś, która ieżaa onegdaj uad Fiolsiję, 
chłopców zaczęła się bawić na boisku w bardzo od- przesunęła si ew kiesy wschodnim nad Rosje 
dalonej części ogrodu, inni siedzieli ze mną na północną; Termometr wakazywał o godz. 2 po pou- 
ławce, zachowując się zupełnie grzecznie, Gdy za- dniu; w (Warszawie 16%, w Poznaniu 20°, w Kralco- 


bawa trwałą już jakiś czas, na boisku ukazał się wie 20°, w Pińsku 18%,w Łodzi 18°. Fadi 
jeden z nadzorców, wzywając dzieci, aby natych Temperatura najwyższa wynosila wuowoj w. 

miast ili boi f . | Warszawie 18,08, najn ¿sza 5,11. TĄ 
opuścili boisko, a gdy zapytałem go, zy boi- EEN TENRA. dä x 

ske to nie jest przeznaczone do zabaw, dostałem Przówidywany przebieg y, dzisiej- 

szym: Dość pogodnie, ciepiej, wiatry lodealne, © 


następującą odpowiedź: „Do zabaw, ale nie dla J ` 
„takich", tylko dla ludzi poważniejszych”. Zniżka cery cukru, Wytziat Zaopatrywania 
Jakto? Więc dla dzieci poddaszy, suteryr i | missta zaowu obniży! cenę cukru, sprzedawudńego 
różnych innych nor wielkomiejskich są odpowied- | hurtowo kupcom, kooperatywom, instyżucjom i 
nie tylko brudne i ciasne podwórka, oraz zaka nar- A 
ki uliczne i nie mają prawa kerzystać z boisk w 
pięknym parku, chociaż są pod opieką nauczycieł- 
ki? Z czyjego to polecenia dzieci pozbawione są 
prawa korzystania z ogrodów miejskich? | 


sobom prywatnym i sprzedaje kryształ biuty 4 
mik. 56.000 za worek 100-kilowy. W sprzedaży de- - 
tatcznej w sklepach miejskich i w punktach sprze- E 
daży. których Wydział Zaopatrywena posiada w aó. 

żnych dzielnicach miasta 88, oukier sprzedwwamy 


(m) Autobusy w Zielone Świątki, Wobec macz 
nej frekwencji publiczności.  zdążującej w Ziełone 
Świątki na Biela, Zarząd tramwajów miejsk j 
zwiększył liczbę autobusów, kursujących 2 pl. 
kowego do Marymomłu do 6 wozów. Nadto po * 
pierwszy z pl. Murunowsk'ego na B'elnmy urueio- 
którem napadał na socjalistów i kidoweów, zwfłsz. ; miońych będzie 5 autobusów i 2 przyczepiowe 28 
cm ua posiów zocjafistycznych i hwiowych, że — | specjalna op s'ą 200 mk. od osoby. O ile ajdo po- | 
„Rie wierzą w Boga“; agtowai Aby dv przysz ego | żrzeba, komunikacja ta będzie utrzymana | w dn 6 
Sejmu wybiersno tylko takch iudzi, którzy wierną | b, m, Również po raz p erwszy W r. D. w aadh og- 
w Boga i zapowmial ,ż postami powiwa bvć tydko j ce święta będą uruchomio e 4 zutobusy spaverows 
księża ; nh wybrańcy. Ale sai <*wka mio wsposni- ' s dworea głównego do parku Skaryszewskiego, AG 


8.1. jest 


sg 
Polityczne kazania księży w Chełmie, 
Miejscowi -sięża ciągle obecnie mają w kościh- 
„łach, zamiest kozcń. mowy połtycere 
W osta*nich tygodniach przed Wiefkemocą ks. 
Jezwła w kośwełe pamtiahiym mia kmme w 


te będą skierowane prez Al, Jeroclimską, 
ką, Sapitziią. pi. Najetecua (przystawek) Ma- 
iooką, pi. Maizchowskiego, pl Saiki (przysta- 
), pi. Teatratny 
stanek), Zygmamtoweką, Tangową do panku 
zewskciego, Liczba autobusów, kursujących ną 
Nawe Bródno (ubecnie z powodu zaprawy szosy — 
a Bródmo, do bramy głównej cmentarz) będzie w 
ieta zwiększona do 8 (5 pojedyńczy.h i 3 przy- 
one), Na lmji pl, Zamkowy—Grochów TI kur- 
$ będą tylko. 3 autobusy, I wreszcie na linji 
worzeo giówny—Czerniakowska (Wójiówka) będą 
wohomuo.e 4 au'obusy. 
/ Kwesta na Pogotowie Rażunk?we, Zwiększają- 
e Się siate koszty utrzymania instytucji (obermie 
sg 8 miljonów miesięcznie) znewalają Zarząd 
przedsięwzięcia szenckiej akcji dla zdobycia fut- 
ów drogą ofiarności publicznej. W tym celu Za- 
d uprosił Zwiazki admimstratorów i rządexw 
ymowych o zajęcie się kwestą, Czlonkowie wyżej 
mienioych związków obchodzić będą wszystkich 
torów i na specjame listy jubi'e:szowe 'Pogoto- 
zbierać będa cfiary, Zaznaczyć wypada, że w 
ibieżącym ani Magistrat, ami Państwo dotych- 
Pogotowiu żadnej zapomogi nie wypłacili, 
 /Zmiauą godzin pracy. W związku ze umismą 
zes od dnia 1 czerwca biura Wydziau Zagpotry” 
vemia czynne są od godz, 8 rano do 3 pp. W mega- 
ach i teborach praca rozpoczyna się o godz 74 
m, kończy się zaś, przy półgodzinnej przerwie 
adowej. o godz 4; tam wá, gdzie przerwy obia- 
ej uiema—o godz. 354 pp. 
Nowy komitet „Zachęty“, W dniu 23 maja od- 
sę I oguniziwyjce posielzene nowego komi- 
Tow, Zachęty Sztuk Pięknych, Nowoobiani 
„kcowie powo'alj ze swego gnona: 
| p. mecenasa Kerola Kozłowskiego, na wice- 
pn Henryka Weysenhcifa, na zastępcę wi- 
gesa p. Nułousza Cieslewskiego, na skóittwika 
Adolfa Siurma, ma zastępcę skarbnika p, Józefa 
skiego, aa gospodarzy wystawy obmzów pp. 
igia Kopczyńtkego i Teodora Ziomka, ną 
darzą wystawy rzeźb. p. Sunisława Jackow- 
go, ua zawiadującego zbiorami p. Kazimierza 
t Pgo, ma zawiacu.ącego bibijoteką p. Felik- 
'Łopieńskiego, na zawiadującego, działem archi- 
ry p, Zygmu ta Wójeckiego, na zawiadującego 
lem sprzedaży p, Edwenda Okunia i na przewo- 
ego w Kasie przerorneśu pracowników p, 
Waciawa Peszkow kiego, ) 


Dyrekcja Państwowej Niższej Szkoły Technicz. 
K'lojowej ogisza, że zg oszenia pisemne o do- 
wenie do egzaminu wutępuego do kusy wstep- 
przesyiać naieży pocztą w terminie od 26.V do. 
VIM 1922r, włącznie pod adn dyr, stkoy: War- 
wa 9. Wyjątkowo mogą być przyjęci do klasy I 
mdydaci którzy udowodnią metrykę chrztu. że 
w bieżącym roku ksieniarzowym kończą lat 15, 
prze św miect Wy szkolne z ukończe ych a bar- 
o dobrym sojnem 5 kke Szkoły powszechnej 
U kasy <zkoty średniej i zobowiążą się, że w 
u pierwszych mech nvcsięcy roku szkolnego 
[28 umupeźwią braki w zajęciach warsztatowych, 
èi że w postępie w zajęciah warsztatowych zró- 
mę a ucznamń, którzy ukobczyli klasę watap- 


YTY I ZEBRANIA. 


P>. Dnia 6 czerwca o g, 8 iwiecz. 
(gad Tow Hygemcznego (Karowa 31) wygłosi 
| Leom Petrażycki odczyt o podstawach teorji 


UKR CO. 
| Bjety zawezem nabywać releży w Sktadniey 
4 sukowych (Marszykow'ka 148), w ks'ẹg. 
 spódz, „Księńka* (Hoża 17, róg Kruczej), w ksżcg, 
acduczycieli szkól wyż zoch (N, Świat) i w rodaka 
_ mgodnka „Dpoka* (Szpitarma 1). 
(W kwestji żydowskiej. Na temat powyżw” od- 
będzie Się w achoię du. 10 b, m, o godz, 7 wierz, 
w sali Tow, Hygjen.czięgo (Karowa Bi) odezyt dy- 
gkumyjny. wyg oszony przez medmego H. B licha, 
'B zan vzósu nabywać mcdną w księgomuioch: 

Ksiądike * (Krucza 26), „Di. Welt“ (Nowolipie 7). 
g w Cantisimej kasie zamawiań (Nowy Swist 65), 
 M'odości, ty zad poziomy wylsżuj! Sra iem 
hsjej bogiocy siudentów un.wec ytet w nzaw- 
po dais o gaiz. 8 wiecz, w auki uw'wersytetu od. 
ie się czwasby z kolei odczyt z dziedziy tea- 
który wyg'osi prof, Limemowski p, t. „Miądoś- 
c nsd pozemy wylatuj!* B'ety mibywuć | 
w księg.rni Gebethnera i Wolffa (Krek. IPrzedun. 
mr, 15). aw Ay ódcź ku przy wejściu, 

wiga, Na życze ie prelogenta wyłącznie dia 
jeży akadeonychiej i szkolnej, 
- I-sgy Wszechpolska Zjazd Stow?rzyszoń Śpiewa- 
"w Warszewie, Perwsze grupy śpiewackia 
będą ju zó rannym pociągani, 


Jutro w siedzibie Warszawsk:ego o cały se b 
issów (na D'uwscach) o godz, 8 wio, cały ze- 
$śpiewaczy wykona p'eśni patrjotycz”e, 


Pop.sy śpiewackię odbędą się dwukrotnie: w 
415 czerwca u godzinach ra mych w Fi harmo- 
bedą się produkowary zespo y solowe, jutro zaś 
o godz 8 wiecz, zespoy zbiorowe, ? 
Bilety R (popisy poja Sq zes ikasa Fithar- 
j. ne Dyncey zó księg. Gobeihnerą i Wolita 
Zamząd Lutai (Sienkiewicza 8), 
PADKI. 
Oy. prew. Noty. wczorajszej policja powieńtu 
za wskuegy pod k'erunkiem kcmis'rzą Nowela 
zastępcy sł, przod, Wajemana, przeprowadziią 
rewizj w tek zwanych molinyóh złodzej- 
ich. gdzie welug sprawdzonych uprzednip infor- 
ji zbiorwłi się bardyvei, Przy wi, Leszno 86 u nie. 
Leona Kozdk'ego znałezeno wielo rzeczy, 
oluących z fpadów bandyekich, Mędzy inmo- 
znaleziotwo neke przedmioty. pochodzące z ma- 
jw na Kwiatkowskiego na Bielscach i ma Po- 
a de Valers w Oż.rowe Aresyowasi zosńułi 
tych melina.h: Leon Kozicki (Leszno 86), Zyg- 
Ozowslki (M rym iska 5%) i Edward Szadkow- 
(Okopowa 22), 
Napad btndycki, W dniu 29 z, m, okolo go 'ziny 
'wieworem na € om w/eścioijela m ia'ku WIka, 
że gminy pow garwölńsk'ego, Java Czarkowskie- 
po napudło 4-ch usbrojoiyeh w rewol. ery i Kara- 
ly zamaskowamych bamiytów i stero yzowawszy 
mown,ków i sużbę, znabowali 80000 mik w g- 
tówce, Ponadto zrabowali o i wdele cennych przed- 
iotów, jak: 3 zegarki, 


*. 
r, 


m 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


(przystanek) pl, Zamkowy i 


z literami J, C.. syguet zło- ' na 


i 


„ROBOTNIK*, sobota, 3 czerwca 1922r. 


ty, pi z bryłzastami, srebra stofowe wiee 
| garderoby itp, Ba lączią sumę 3-ch miljowów mk, 
| Po mapudzie bandyci skrudłi bódkę i przepnawili się 
' mą lewy brzeg Wisły skąd zbiegli z 'upem w kie- 
runku Warszawy Sa jo ci sam.  prawdopodzbnie 
bemdyci, biórzy w ostatnich d iach dckon:ti 2-ch 
zbrojnych nepadów w okolicy P aseczua, rysopis 
i ich bowiem w zupemości odpowiudą wszystkim 
| szczególom, podanym przez poszkodowanych w Wy- 
| żej wspomnianych napadach, i 
Nieberpieczny Og“nek, (W ostzltaich czasach do- 
konano szeregu kradz eży w Warszawie przy pomoty 
wyjęcia szyby na pierwszem piętrze, .Poltcj: była 
| pewną że kmliieży tych „okorywują jemi i ci sa- 
mi złodzieje, chodzi'o tylko 6 ich zdemoskowamie i 
dowiedzenie się, w jaki sposób złodz'oje dost.jasię 
do ckiem piętrowych, I oto mocy vezm juej prze. 
chodzi w patrolu połrejant Zygmunt Skubiński z 13 
kom, przez ul. Solec į usiyszał brzęk szyby a Ikie- 
rowawszy wzrok w tę stronę, ujrza. na murze fab- 
ryki przy tejże ulicy na 68 żywą drabinę. którą 
tworzył: jacyś ludzie. stojąc jeden drugiemu na re- 
mionach, Zorjentował się odrazu w sytuccji i pod- 
begi bliżej, ale w tej ohwili mężczyźni, któ.yth by- 


| bo Ż-ch zeskoczyłi ze siebie i poczęli uciekć. Sku- | 
| biński pobeg! za jed ym a nich, tem jedn'k zdo- ; 


Í 
| łał zbiedz, To chwili wrócił spokojne do st jąuego 
ua placu przed fabryką wozu węglowego i aneSzio- 
wał 2--.h pozos'acych mężczyzn których wódzia', jek 
wskoczyli do wozu w chwili, gdy pobieg za pierw- 
szym cpiystkkem i tam sę ukryli, Aresztowunymi 
okazali się: W iktor Ogorek (Solec 20) i Eimunad 
Olszewski (Czornikikow:ka 210). Ogumizatonem 1 
wynalszcą ruchomej i żywej drubmy był Ogo ek, 


który s.użył za podstawę jako dość silmy. na niego , 


wchodził Olszewski, na tym zaś siawut zbiegly o- 
pryszek i ten wyjmował szybę, dostawał się do 


mieszkoń i oknem wyrzucał rzeczy swym kamratom, 


Zazneczyć (trzeba. że Ogonek i jego komp mija byli ; 


medawyo „mesztowea ji na goracym uczynku k'adzie- 
ży wsikilepie Rozwoju przy ul. Żórawiej, «łe j} k widać 
ziodzieje niektórzy mają szczęście i w aręszc.e bar- 
dzo krótko siedzą. 

(m) Echa groźnego pożaru, (W uzupenieniu 
wiadomośc. o groźnym pożxrza 3-pieirow go domu 
przy ul, Plockiej 65 -67, zeznaczyć należy. że mie 
można bylo urządzić więcej wylotów do genena 
morza pom eni, prócz czierech, gdyż draż „e mia- 
ła więcej węży, CKnienie wody było b wdzo sielbe, 
gdyż większa iiość wody przepuszez y po drodze mą 
mhios zap:we + dziurawe: wede, Dzięki temu, że pP- 
łap na poddaszech i fucjatkach jest s, orzadzon” z 0- 
groirwałego betonu, wszyscy lokatorzy m eszkeń na 
TI p ętrze zostałi dobrze izoltwani cd ogwa I nies. 
kania ich nie ucierpialy, Mimo to, w masie -@j- 
większego pożaru, bordziej boj źliwi lck torzy za- 
eli wynosić, bądź wyrzuesć rzeczy przez okna z 
II piętra W caeu ¿nia wezorzjszepo kuku pogo- 


rzelców przygarnęli lokutorzy tego lub pobliskiego | 


iomu, Pozo tali jetnok w deiszym ciągu obocują na 
polu pod go em rieb m. Wezoraj powrzely zg sili 
sę do komiamza 19 kom.. pwosząc go o duch nad 
głowę, Komisarz sk orowuł niezzęśliwych do U- 
rzędu mierzfcytow go. 

Areszt warja i przestępstwa kryminalne w I-ym 
kwariaje  Podwg zestawień urzędu śledewigo m 
Warszawy, w I kwartale r ib, m różne prze iępst'Wwa 
omguny bezpieczeństwa  publismego uresztowaly 
3654 osoby, w tem nieletnich 414 ob. Według 
wyznań aresztowani dzetą się na: k tików 2,584, 
żydów 962, ewangelików 44 pruwcs'awnych 61 i in- 
nych wys.ań 3 Z ilości osób aro utowemych zwel- 
mono z powodu aieudowodnienia im ażynów prze- 
stępnych lub za kaucja i zobowiązemem o sh swien- 

| niuwe się do sdu i sedatwa — 286 osób uwię- 
ziono 690, przesumo do dyspoziej: i nych wida 
1978 osób. Najwięksmu wiość aresatowany:h przypa- 
da ma ksedzieże. za k'órę aresztowano 22/13 osób, «w 
tem m eielmich 36. Pozstem w I kwartale r. b. or- 
gany bezpieczeństwa publicznego aporzadzity i prze- 
alay do wiadz wfrściwych 6561 pretoku ów za Tó- 
ine wykroczenia, jeko to: mieposz.nowanie władwy, 
zakłóce cie spokoju publicznego, prj.ńt:two itp, prze- 

stępstwa, 

(m) Stmohójstwo w grodzie Krasińskich, 20- 
letni Ruwia Faygelschn (Muravowska 44), cierpią- 
cy ma mastrój nerwowy, dnia 30 ub „m. O godz, 6 
wiecz. wyszedł z domu, pozostawiając tist, w kó- 
rym zaw.adomit rodzinę. że odbierze sibe Ż ee. 
Zabrał! jedyme 38 dolarów. Fajgelsohn już przed ty- 
godmiem usiiował odebrać sobie życie, leczę ureto- 
wano ga Pozewczraj późnym w:eczerem w mę 
alei ogrodu 'Krosińsk'ch w alez'ono kiceg ó mo- 

dzieńea z obijawemm otrucia niewiadomym pynem, 
Pogotowie przewiozlo nieprzytomnego despen ta do 
szp.lala żydowskiego na Czystem g'we micrótwo 
zmarł, Zawedom ona rodziną zegimomego pomma'a 
w zmarym Ruwtma Fzjgelschna. Zwłok przew.e- 
zomo do prosektorjum do dyspozycji pnekurutora 
saim «kręgowego. 


2 sądów. 


0 haze ktmendy miasta, 


Pukowwk Rodwiłowiez zajmował, wraz z żo- 
ną, lokal 5-pokożowy w dmu przy uł, Królewskiej 
nr. 27 m. 7. któwe to mieszkanie posiadał na mocy 
kontruktu nejmu. ' e j i 

W r. 1920, kiedy to puik, R, bawił ma fremcie, 
zarekwirował! Urząd mieszkaniowy dwa jpok je od- 
dując je do dyspozycji Komendzie miasta, która je 
znowu przydziel 'a gdmiralowi Bobrowakiemu, Ad- 
mira: wprowudził się, żona pu'k. R. zaś wniosłu re- 
kury przeviw tej. rekwizycji do kombi: mieskumio- 
mej, gdzie orzecze.ie Urzędu m'eszkamiowiego u- 
chyfłono, zawiedomiając rówaocześnie Komendę mis 
sta o tem, celem wur ecia admirała B. | 

Admirał B, mietylko mie wyprowadzią się, ale 
poddał cala sprawę rczpatrywad u sadowemu, gdzie 
sprawa jednek umorzoną została, a 

Zniecienpliwioną długą (procedurą żona pule 
Radw, wuiosłą na reco Szefa administracji wojsko- 
wej slswgę ma opieszaiość Dowódziwa miasta, w 
której m, in, powiada że „D-wo miasta powyduje 
się prze zaćatwamimu spraw mieszłi miowych wena- 
mi rodzimnemi, orsz stuchniczością, albowiem ad- 
mira, Bobrowski spokrewnicnym jest z d-cą miksta 
Zuszyńskmi'*, Mos ; 
Pismo to dało asumpt do donies'enia kar ego 

w myśł art, 532 ust, 8 k. k., w wyniku którego za- 
siadła wczoraj Marta Radwiłlowiozowa ra awie o- 
| akaracnych pod zarzutem obrazy urzędników ma 
į s'użbie, rd 
| Z zeznań wezwanych do rozprawy Świadków 
| gen. Śuszyńdkego. a mirała Babrowsiiego, Oraz 
szeregu oficerów komendy masia wynik!o, że po- 
m ędzy oboma genera ami żad ogo pokrewieństwa 
piema że ratom.ast D-wo miasią z powodu wy'ąt- 
; biw'ch okoliezności znajdowao się w nader tmel- 
| mej sytutcji i natychmiast usunąć admi. B. nie mo- 


gem 


10. ą A 
Świadkowie odwodowi podali, że zmama ta w 


t 
| smiokich koeh wej Ik wości sprawa by a tematem 
j częstych rozmów i ogólnie krążyły pogiosiki, że po- 
| między geo. S, a sdm, zucholzi stosunex pokre- 
wieństwa, e 
Sęlzia Duda skazał w tryb'e uproszczonym 
| Jodia na trzy dmi aresztu, z zawieszewiem kary 
Tak, ' 


ON N N 


Red odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


FAX) 


- Teatr i Muzyka. 
MUZYKA POLSKA ł MUZYCY POLSCY 
ZAGRANICĄ. 

Muzycy polscy próbują sił swych na forum 
międzynarodowem i z powodzeniem, 

Po Juljuszu Wertheimie, który od dłuższego 
czasu bawi w Berlinie, czuwając tam nad wydaw- 
nictwem (u Simrocka) swych większych dzieł sym- 
fonicznych, — wystąpił w Berlinie niedawno, jako 
dyrygent, b. dyrektor opery poznańskiej, Adam 
Dołżycki i wykonał m, in. Piotra Rytla, poemat sym- 
foniczny „Legenda 0 św. Jerzym”, publiczności 
warszawskiej znany z Filharmonji, gdzie produko- 
wano go z powodzeniem po raz pierwszy przed 
dwoma laty. W Berlinie również stanął przed 
, dwoma tygodniami na czele tamtejszej orkiestry 
filharmonicznej, zdolny warszawianin, p. Włodzi- 
mierz Kenig i przedstawił się licznie zgromadzonej 
publiczności, jako dyrygent i jako kompozytor. W 
programie znalazła się m. in. jego symfonja f - dur 
(Nr. 2) nadto preludjum symf. Różyckiego „Monna 
Liza”, W koncercie tym uczestniczył też p. ZBi- 
` gniew Drzewiecki, który wykonał koncert b - dur 
Brahmsa. Obaj artyści doznali bardzo życzliwego 
przyjęcia. 

P. Drzewiecki przyjechał do Berlina z Wiednia 
, i Pragi, gdzie wspólnie ze znakomitą  pieśniarką, 
| P. Stanisławą Szymanowską, wypełnili wieczory 
| muzyki polskiej (pieśni i utwory fortepianowe: 
| Szopskiego, Szymanowskiego, ‘Pankiewicza, Brze- 
| zińskiego, Różyckiego). Uznania godną inicjatywę 
| tych koncertów fwe Wiedniu i w Pradze) dało Mi- 
| 


m Z SOE Z O A 


nisterjum Sztuki, Jednakże oddawanie artystów 
polskich i muzyki naszej na obczyźnie pod opie- 
kuńcze skrzydła poselstw nie wydaje mi się rzeczą 
tak znów konieczną. Można — zdaje mi się — cał- 
kiem spokojnie powierzyć jej i ich losy — ich wła- 
snej wartości, bez uciekania się do pomocy poli- 
tycznych sympatji Dowodem powodzenie pp. Ke- 
niga i Drzewieckiego w Berlinie, które sobie tylko 
samym zawdzięczali. 


a 


ł 


Daję na raty 


miesięcznie lub tygodniowo ubiory męskie I okrycia 


damskia. Magazyn ubiorów meskich i 
skich BD. Boóko, Elektoralna 45. 


Jedna z solidniejszych 


fabryk czekelady poszukuje samodzielnego «wajst-a czeko- 
ladziecza, wynagrodzenie odpowiednie. Oferty pod „curiculum 
vitae” własnoręcznym podpisem składać w administracji „Robotni- 


< ka” Warecka 7. 


Xa 


aczność!! 


najnowsze tasony 


Warszawa, Ś-to Jerska 22, m. 18. Telefon 5ul-64 
Krasińskiego). 


| ono 


ważne dla wszystkichT 
Najlepsze OBCASY gumowe 


otrągłe i WN „BIEGURD” 


z najlepszej czystej gumy dostać można po tanich cenach 


w wyłącznym składzie 


I Elechnowicz rasca m | 


_w podwórzu, telefon 293-64. 


UWAGA! Na składzie wielki wybór prz borów 
nach konkiunency nych. 


Or. med, 


ŁOTOGAKEJJCIE SiE 


ip Leonara“ 
21 Nowy Swiat 2i 


a. totogr. retusz. Mk. 400. 


n w .» . niemoc 
| Portrety hłodna tel 
wykwintnie wykonane lo 
| + paame m = e naw -sre i .— 
e. wenerolog 
Dz Bra ms z Petersb. 


Choroby weneryczne, skórne i] ; 
płciowe. Mowy-s>wiat 46—13, 
do 9'|, r, 12—3 i 4—7. 


Ur, A. Wiicńczyk 


Próżna (2, tel. 402-98. Chor. 
wener. skór. płciowe do 10 r. i 
4—7 Niedziela 12—2, 


99-29. 


do lv i 


539 marek 


Odbito w dmt. „Robolniką*, Warócka 7. 


stawa piywalaca na Wisie 


przei odpłynieciem do Krakowa będzie otwarta prowizorycznie dla 
Publiczności Warszawskiej ma Zie one Świątki na Bielanach, 


Pierwszorzędna restauracja. — Kinematograf. 


Telsfon 511-45. 


Dawny współnik firmy „łszczędność', Sz. Zyskind | 
znany krawiec męski f. stubinsztejn PAWIA 32, pole= 
cają na raty o 25% taniej niż wszędzie różne 


Ubrania męskie 
także wykonywa się wszelkie obstalunki podług miary. 


KS NA RATY! %% 


miesięcznie lub tygodniowo. 


| Pracownia okryć damskich | kostjumów oraz ubiorów męskich i 
materjaiów łokciowych (najnowszych fasonów). 


b. st. ordyn. szpitała, chor. wene- 
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. Pa ojj ena Wiełka 11 

o tor. 


i E Wigo 


c. na tle nerwowem). 


d 5—7. 


(r. F. G0ST4045 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel.. 
Od 1-31 


Dr. M. Borman 


skórne i dróg moczow. Bad. krwi 
na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 


doskonały 
z fotografii 
noczeni portreciści*. Złota 16. 


f. 
ń Nr. 149 


W Sofji, w Bułgarji, święciła niezwykłe, a naj- 
zuwpełniej zrozumiałe tryumfy inne świetna przede 
stawicielka naszej estradowej sztuki wokalnej: p. 
. Stanisława Argasińska. Towarzyszyła jej i z nią 
wspólnie wywoływała owacje, o jakich rozpisują się 
szeroko korespondenci, urocza primabalerina na- 
szej opery, p. Halina Szmolcówna. 

Nie można pominąć także smutnego faktu 

| $mierci zagranicą wybitnego artysty polskiego w 

| swoim czasie jednego z najlepszych przedstawicieli 
Jontka z „Falki* — Aleksandra Myszugi. Myszu- 
ga był też dobrym pedagogiem. Zmarł w Niem- 
czech, gdzie przebywał od dawna na kuracji, 

J. R. 


aen 


„Pan Twardowski” w Kopenhadze. 


„Pan Twardowski” Ludomira Różyckiego, cie- 
szący się wielkiem powodzeniem w Warszawie, 
(wkrótce święcić będzie 100-tne przedstawieniej 
przyjęty został do wystawienia przez Królewską 

| Operę duńską. Premiera odbędzie się w począt- 
| kach przyszłego sezonu. 

| Kompozytor bawi w Kopenhadze celem przy- 
| gotowania wystawienia baletu. 
| 


‘Teatr Wielki Dziś „Fausi“, 

Teatr Rozm'ut'ści, Dzó „Sublokatorke”, 

Teatr Polsk, Dzé „Hamiet*. 

(W środę premiera nowej swiuki Móeczysławą 
Figa kowskieęgo . Duugi maż”, 

Teatr im, Bogusławski go Doé „Młody las“, 
Dzs Judzsz*, 

Teatr May, Dziś „Raj zamikajęty”, 

Teatr N*wości, Dzś „Smt miłość, 

Teatr Komedja, Dziś „Rozkosze ojocstwa”, 

Teatr Dramatyczny. Dizś , Rozkosze damowega 

oswisika'*, 

W [>linie Szwajcarskiej orkiestra reprezenta- 
| cyina pod kierunkiem dr. A, Sielskiego urządza 
| dwa najbliższe poranki koncertowe wi Zielone Świat- 

ki, Jutro muzyka operowa, w po.iedzisłek operets 
i walce, Niskie ceny wejścia uprzysiępmiują te po- 
Toa szerszemu ogółowi, a zwłaszwa mèodrieèy, 


Tuatr Reduta, 


x Reichgold, Bieich 
ANADAN | gold Reichbieich- 
gołd najtaniej sprzedaje Poznać- 
Ski, Marszałkowska 72 


liarailuty meskie od 1—4VU ty- 


stęcy, płaszcze od „J2 
tysięcy. Uszycie garnituru z wla- 


okryć dam- 


Raly 


instrumenty muzy- 
czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 
grań połeca po cenach najniż- 
szycn Feigenbaum, Bielańska l. 


Ali wybór skromnych, wy” 

kwiatnych. Ceny rzeczy- 
wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra L3 róg 


Zórawiej, 
Arean EL MM MG TA ep 
imandulinie, skray p- 


TEPLE S 
i gitarze, cuch lekcje gry Za- 
sadniczej. Niecała 10—13. 


ij SES e Po 


cienne i sandałki. Wielki wybór. 
Ceny konkurencyjne. Poleca 
Hurtowa wytwórnia. Jerozolimska 
19—12, wprost bramy, przyjmuje 
takze zamówienia. p 

najnowsze fa- 


Okrycia Śdm3Ki8 sony na letni 


sezon, ceny przystępne. Marszał- 
kowska 58, m. 5 


0 Bi kiszki Oraz części za- 
J J pasowe do rowerów naj- 
taniej sprzedaje Aleksander Feil 
Marszałkowska 62. Filja w Kali 
szu ul. Kanonicka 7. Hurt i de» 


EmAtoykk  OlifcNIVERd 


(vis a vis Placu 


DABYLIA ne”od 15060 i wi le 


Innych tanio poleca Br. Unkie- 


wicz, Hoża 54—2. 
2 PALTA męskie, letnie najmo- 
dniejsze po 16 tysięcy 
mk. 2 sakpalla męskie, modne 
po 20 tysięcy, 2 palta jesienne 
po 18 tysięcy. 2 garnitury mary- 
narkowe, prawie nowe, po 20 ty- 
sięcy, 8 kostjumy damskie na 
bardzo szczupłą osobę po 13 ty- 
sięcy, sprzedam zara.. Piękna 
64—11. Hardlarze wyłączeni 


P | zgrane połamane kupuję 
J || lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne, Fei- 
genbaum, Bielańska l. 


z NO, 

zadań Rybkina, 
AÓLWIĄLĄGI Michalskiego -Za 
krzewskiego, Okulicza, Klonow- 
skiego, Bohuszewicza, Wiiwińskie- 
go Sianożęckiego (fizyka), tło- 
maczenie z łaciny; krytyka lite: 
ratury polskiej, skroty z historji. 
Wydawnictwa księgarni Wajnera, 
Bielańska 5. (l-sze piętro tront). 
Na żądanie katalog. 


szewckich po ce» 


Feldhusen 


— 7. 
chor. wewn. 


NILU 


i nerwowe 
266-36, do 10 r. 


lek. asvst, 
szpit św 


5—7. 


b. asyst. klin. 
parys. wener. 


od 2 -7. 


portret 
„Zjed- 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. B, 


DT] 


